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RKBLSNMKBAUSA Ulejaatthra i odbiera 
DIERA numerów w admlnlatracjl JEcha' 

. li zL IQ gt. Odnoszenie do domów 40 gt 
Od dnia i etyczni* 1933 r. prenumerat* 
zamiejscowa « praeawnw poosiowa, wy 

eoal I i i . W p . mtaa lob f a f i f f a r t 

norarlum uwatane aa aa bezplatn' 
Rakopiadn larówno otytych Jak I Od­

miennych redakr.1a nia I 

PROINUOAARAT. UCRAIDOTNA 
ar tyku ły nadesłana fte» 

R o k I X . N r . 45 Ł ó d ź , w t o r e k 1 4 l u t e g o 1933 r. 

C K N Y O G Ł O S Z l i N . 
tTaed takatem L J. l-aze atrona 40 gi 
• w. a - m 1 tam. atr. i t am w teksci, 
10 g r . oeKrolog-1 2fl gr . rwyna LA gi 
łtrona 10 tamOw. drobna 13 gr ca wy 
•aa. dla poezukulacycb pracy 10 gr. 
oajmmel&ze ag-loazenl. L20 gr . d l , 

learoboL 1 « i Ogtoezenla dwuknlorow. 
i 80 proc drożej: ogłoszenia aagr*nlc* 
aa I trójkolorowe e 100 proc drotej 
Ea termin druku I creae ogtoazef 
edmlnlatracja a l * odpowiada. P. K. o 

$TRA$ZNE TRZĘSIENIE ZIEHI W CHINACH* 

70 TYSIĘCY 0S0B ZABITYCH. 
Owa miasta znikły z powierzchni ziemi. 

Pekin. 14 lutego. (Specjalna wiad. 
Echa) .lak dopiero teraz dowiedziano 
się w Pekinie, miało miejsce potworne 
trzęsienie ziemi w prowincji Kansu. le­
żącej w środkowych Chinach. Całe 
miasta i wsie 

zostały zupełnie zniszczone. 
Liczba zabitych wynosić ma przeszło 
70 tvs. osób. Miasta Pingfan i Lahran. 

liczące każde po 11 tys. mieszkańców, 
miały zupełnie zniknąć z powierzchni 
ziemi. Miasto Sininsr zostało w zupeł­
ności zrujnowane. Fortyfikacje wojsko­
we koro Tarung, zostały kompletnie zbu 
izonc. Pozostali przy życiu mieszkańcy 
prowincj i nie maja żadnych środków do 
życia i 

cierpią głód. 

i i i i l i i s i i i ł o i i f i r a l in . 
Przekazywanie przesyłek wartościowych do Sowietów 

W a r s z a w a , 1 4 . 2 . W zw iązku z nie 
lcŁfalnem p rzekazywan iem przesy­
łek w a r t o ś c i o w y c h z Po lsk i do Sowie 
t ó w został a resz towany w W a r s z a ­
w ie jeden z f u n k c j o n a r i u s z y M i n i ­
s te rs twa Sp raw Z a g r a n i c z n y c h . 

k t ó r a wmieszane Sp rawa , ta w 
są poza t e m 

inne jeszcze osoby 
przekazana zosta ła, u rzędow i p r o k u ­
ra to rsk iemu. 

Wymiana depesz 
między Prezydentem a 0 cem Świętym. 

Warszawa 14 lutego. Z okazji rocz­
nicy koronacji Ojca Św. Piusa XI P. Pre­
zydent U. P. wysłał następującą depe­
szę: J . S. Pius XI Citta del Vat ca-io. 
Proszę W. Ś.. b f raczył przyjąć z o-
kazji rocznicy Swej koronach wyrazy 
mego synowskiego oddania t najżyczUw-
&ze przesłane wraz ze mną przez Pol­
skę cala życzenia szczęścia osobistego 
i chwały panowania W. S. 

(—) I. Mościcki. 

Na powyższą depeszę Ojciec Św. na. 
ilesłał następującą odpowiedź: Ignacy 
Mościcki, Prezydent R. P. Warszawa: Z 

żywem zadowoleniem przyjmując oo 
wiadomości szlachetne wyrazy W. E. je­
stem szczęśliwy, mogąc powtórzyć Ma­
sze Błogosławieństwo APOSTOLSKIE I Na­
sze najlepsze życzenia dla osoby W. E. 
oraz życzenia pomyślności CHRZEŚCIJAN-
skicj dla bl.skiej sercu Naszemu POLSKI. 

(—) Pius Xl 

Ks. biskup Gall mianowany arcybiskupem. 
P r o b o s z c z K r ó l e w s k e i H u t y — b i s k u o e m r o l e w y m W . P 

Citta deli Valicano, 14 LUTEGO OJCIEC 
ŚWIĘTY przyjął REZYGNACJĘ J . E BISKUPA 
POLOWEGO ST. GALLA ZE STANOWISKA BISKUPA 
POLOWEPO w POLSCE, MIANUJĄC, GO W UZNA 
NIU ZASŁUG 

arcybiskupem tytularnym Karnathof. 
JEDNOCZEŚNIE NA wakujące STANOWI-ko bi 

KS. PRAŁATA JÓZEFA GAWLINĘ, BYŁEGO DY­
REKTORA K A P , OBECNIE PROBOSZCZA PARAŁ JI 
W KRÓLEWSKIEJ HUCIE, NADAJĄC M U TYTUŁ 
BISKUPA MARJANNE. D O CZASU PRZEKAZANIA 
WŁADZY NOWEMU B'SKUPOWI POLOWEMU KS. 
ARCYBISKUP GE.LL BĘDZIE PEŁNIŁ FUNKCJE BI­
SKUPA POLOWEGO W CHARAKTERZE ADM.NISTTA 

(Prowincja Kansu leży 
Mongolj i i Tybetu.) 

na pograniczu 

„ A w a n s " p r a c o w n i k ó w f i z y c z n y c h . 

Batalion ekspedientek nie uratuje syluądi I . O J . 
Wielkie zamieszanie wśród właścicieli pralni. 

Warszawa, 11 lutego. Wielkie I 
mieszanie powstało wśród właścicieli 

pralni i małych zakładów handlowe-rze-
mieślniczych z racji wystąpienia Z. TJ. P. 
U. domagającego się 

Po wypowiedzeniu umowy zbiorowej na G. Śląsku. 

87000 górników przestanie pracować! 
Ogólny strofie pro tes tacy jny w m a r c u . 

K a t o w i c e , 1 4 . 2 . ( o d w ł . k o r . ) 
D n i a i - j ro marca m i j a t e r m i n u m o ­
w y z b i o r o w e j yy g ó r n i c t w i e Śląska i 
Zag łęb ia D ą b r o w s k i e g o . U m o w a t a 
zosta ła już w c z o r a j 

w t e r m i n i e d w u t y g o d n i o w y m 
wypow iedz iana . W y p o w i e d z e n i e do­
t yczy 8 7 tys ięcy r o b o t n i k ó w , Zw iaz 
k i gó rn icze pos tanow i ł y n i e t y l k o 
oprzeć się każde j prób ie obniżen ia 
z a r o b k ó w , lecz celem odparc ia a ta­
k u Zw iązek C e n t r a l n y pos tanow- ł 

skupa p W Ojciec >w. zamianował | tera apostoLkiego 

182 i i n l i i i l i n l u l i J e l i m M m " 
p r s r . e d s ą d e m w o j e n n y m . 

Amsterdam, 14 lutego. (Tel. ic.) 7. Ba 
tuwji dono«za, że wysadzono tu pod sihią 
e*kor:ę wszy.tkich buntowników pancernik*! 
„Siedem Prowincyj", w liczbie 182 ludzi, 
w bem 32 białych. 

86 buntowników prowadzono silnie eku" 
tych. 

Nad wszystkiemi buntownikami od' 
będzie nę sąd wojehny. 

17 milfonów 
b e z r o b o t n y c h w A m e r y c e . 

N o w y Tork, 1 4 . 2 . ( T e l . w ł . ) W e d 
ł u g sprawozdan ia amerykańsk iego 
u rzędu p racy , l iczba bez robo tnych 
w Stanach Z jednoczonych w y n o s i 
obecnie 17 m i l j o n ó w ludz i . 4 2 p ro ­
cent wszys t k i ch r o b o t n i k ó w i p ra ­
cown i ków jest p o z b a w i o n y c h p racy . 

a 

Żebrak umar ł z głodu, 
mając pe łne kieszenie p ieniędzy. 

KU na, 14 Im, ?,-.(< >e' lal. KOR J Na dro 
A/.e między wsiami Grzybówka a Niedzicka 
gm. zaleakiej znaleziono zwłoki 7;: I.•! 11 r>• -. 
- arca " żebraka Adolfa Krze*i'jka, który 

zmarł z tcycieńrzenia. 
Przy K n e iaku znaleziono / I-z\ te w 

ubraniu 280 zł. w gotówce polskiej, 19 dola 
rów. 3 funty szter'ingów. 

Krze«iak był b. skąpym i odmawiał so 
bie naw«»t na pożywianie. Otrzymywane 
po żebraninie ehleb, mąkę czasem ałoni 
nc — spieniężał. Go'ówkę grom HI -ił nie 
wiadomo dla kogo. bowiem nikogo z 
!ŚI>^V-?>VP') nie NN«"NL-Ł 

Dolar i funt w Łodzi. 
r r . w a u i e do ar papierów) w żądaniu 

8.92, w płaceniu 8.91; dolar złoty w żąda" 
niu 9, w płaceniu 8.98; funt a'ngiel«ki 
w żądaniu 30.75, w płaceniu 30.60: rubel 
Joty w żą<!».iniu 4.78, w płaceniu 4.75; m a r 
ka w żądaniu 2.12Vi' w płaceniu 2.12; za 
100 franków francuskich w żądaniu 35, 
w płaoeaHU 34 85. 

p r o k l a m o w a ć n a dn i 1 i 2 m a r c a 
s t ra j k p ro tes tacy j ny . 

ubezpieczenia ekspedjentek. 
Z. U. P. U. 

pc&tanowil zaliczyć ekspedjentki do 
kategorii pracowników umysłowych / 
rozesłał nakazy płatnicze wstecz 

za lata ubiegłe 
do wszystkich tego rodzaju zakładów 
Wczoraj właściciele pralni złożyli me­
moriał do rządu przeciwko tej nagonce. 

Sprawa ekspedjentek jest o tyle waż­
na, że 

chodzi o precedens, 
dla innych kategoryj podobnych pracow­
ników dotychczas kwalif ikowanych jako 
pracowników fizycznych. 

Uczczenie 13-rocznicy zajęcia wybrzeża morskiego. 

Ił . . . » . , u Lagi M o i f k k j i K.O1OUJU.IILJ przed uwieńczoną tablicą pamiątkową nu jjniuchu 
Magistratu z okazji obchodu 13"rocznicy dojścia wojsk polskich do Bałtyku. 
Na zdjęciu widoczni m. in. pułk. Haber ling, nacz. Lutomski, prez. Pilichowski, 

skurbnik F. Świeczka, p. W*. Kornacki , p. dr. W. Puchalski. 

Zemsta zawiedzionej dziewczyny. 
Straszliwe okaleczenie żonatego „kawalera" 

Wilno t 14 lutego. We wsi Malinówki, 
gm.ny ostrowskiej, zawiedziona 23.let­
nia Władysława Goncarenź!:owicz doko­
nała strasznej zemsty na 30-letnim An­
drzeju Kowszycu. który będąc żonatym, 

udawał kawalera 
5 obiecał się z nią ożenić. 

Kowszyc po pewnym czasie zerwał z 
Goncarenkowiczówną. Wiadomość o tem 
wzburzyła do tego stopnia zawiedrio-
ną dziewczynę, że namówiła dwóch swo­
ich braci, oraz Franciszka Piotrowskie­
go, starającego się bez skutku o :ej 

względy, aby 
dostarczyli Kowszyca wiązanego 

do jej domu. 
Bracia przy pomocy Piotrowskiego 

zwabil i "podstępnie Kowszyca do domu 
dziewczyny, tu rzucili się ns niego i zwią 
zali go, zaś Goncarenkowiczówną doko­
nała strasznego okaleczenia na swym u-
wodzicielu pozbawiając go cech męsko­
ści. 

Wypadek ten wywołał we wsi i oko. 
licy wielkie wrażenie. 

PIERWSZE Z D J Ę C I A PO K A T A S T R O F ! 

II Widok znUiczonej fabryki benzolu, niedaleko od miejsca ekaolozji, Q Gruzy jednego *e zniszczonych wybuchem domów mieszkalnych,. 
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Napad urlopowanego bandyty. 
Postrach Z a g ł ę b i a w więz ien iu . 

Sosnowiec, 1 4 - 2 . W Zag łęb iu ł j r a 
K i w a ł a św ie tn ie z o r g a n i z o w a n a i b. 
śmia ła sza jka b a n d v t ó \ v . k t ó r a bv !a 
p r a w d z i w y m 

pos t rachem Zag łęb ia . 
Podobn ie iak banda S y r k a dokona ­
ła o i iu k i lkudz ies ięc iu napadów ra ­
b u n k o w y c h , n i e j e d n o k r o t n i e pod sa 
m y m bok iem po l i c j i . N a czele bandy 
sl i t l d a h r o w i a n i u Leon Ciesielski , k t ó 
i r u i i i i dlu^ro szczęście sprzy ja ło . . . 

Wytężona akc ja pol ic ii d o p r o w a 
dz i l a wreszcie do u jęc ia hersz ta ban 
lv Ciesielskiego i rozb ic ia ' sza j fe . Ciesielski stanął przed sadem, 0 -

SKARŻONY o dokonan ie szerejru k r w a 
\ v \ c h NAPADÓW z bron ią w reku i 
s k a ż a m /ostał ua d o ż y w o t n i e cięż­
KIE wiezienie. 

Ciesielskiego, SKUTEGO w k a i d a n y , 
pod si lna eskor ta po l i cy jna odw ie ­
ziono do W A R S Z A W Y , aiz\ osadzony 
zpstał u wiezieniu na M o k o t o w i e . W 
in iedz\czac ie wesz ła amnes t ia i Cie­
s ie lsk iemu sk rócono kare 

do i s la t wiezienia. 
Równocześnh; p raw ie bandy ta prze­
w iez iony został z W a r s z a w y do Ra 
wlczt i . 

YY wiez ieniu bandy ta Ciesielski 
przebył długich 1 • la t . w s k u t e k ese-
tf<1 / apad l 011 na z d r o w i u , i .ekarz 
w e / i i i i n y zapisał m u ..6- i i i icsieczj iv 
u r l o p zdroyyotny ' ' . dzięki czemu w 
m a m Ciesielski odzyska ł d a w n o u-
oratru lo i ia wolność. Po 6 miesią­

cach i» ia ł zg łos ić sie u w ł a d z , celem 
odbyc ia pozosta łe j k a r y 4 l a t w ie ­
zienia. 

Ciesielski , k t ó r y m a k r e w n y c h ^ w 
Dab row ie . p r z y b y ł ;< Rawicza do Za 
elębia, gdzie spędzi ł ca ły . .ur lop" . 
Chociaż, iednak m i n ę ł y d a w n o 6 
miesięcy, d a w n y herszt b a n d y t ó w 
nie mvilał wcale wracać 

do duszne j i p o n u r e j cel i 
w ięz ienne j . 

W r z w o l n i o n y m w i ę ź n i u , k t ó r y w 
międzyczasie odzyska ł z d r o w i e , ode­
zwa ła sie dawna n a t u r a przestępcy. 
N ie w i a d o m o , w jak i sposób zdoby ł 
011 b r o ń . pos tanawia jąc dać znać o 
swcni is tn ien iu . . . 

Ciesielski o b m y ś l i ł p l an napadu 
na sk ład sol i W Będz in ie , k t ó r y sam 
jeden, bez N ICZYLEI pomocy zreal izo­
wa ł , o czem przed k i l k u dn iam i nono 
s i l iśn iy. Z d o ł a ł on z rabować 2.200 

i umknąć . 
Za rządzona , bezpośrednio po na­

PADZIE ob ł awa po l i cy jna d o p r o w a d z i 
la do ujęcia oko ło 60 przes tępców, w 
k t ó r y c h l iczbie zna laz ł się i Ciesiel­
sk i . B a n d y t a , s k o n f r o n t o w a n y z tt-
'•'( d n l k a m l sk ładu soli p r z y z n a ł sic 
do napadu , p rzvczcn i w y s z ł a na 
iaw iego bu jna przeszłość. 

U i t - t y bandyta zna laz ł sic p o n ó w 
nie w m u r a c h wiez ienia. Stanie on 
przed sadem, przypuszczać zatem 
należy, żc obecnie n i c p rędko zna j ­
D Z I E >ic na wolności. 

Jak w tajgach Sybiru... 
Huragan śnieżny nad Łodzią. 

W I C H U R A Z A T A M O W A Ł A H A N N * R U C H W J % I E $ C I E . 

-0()0-

Sm ertelna libacja u zebraczkL 
Tru ąca wódka sędziwej staruszki. 

CzfUochoWt, 1 4 LUTEGO. D O M przy 
I I I . Ś \ i lidiJMry nr. 1 0 5 stał sie terenem 
WATOWEGO zatrucia A L K O H O L E M . 

W mieszkaniu 93-'letn:ej żebraczki 
I apmonowej U R Z Ą D Z O N O L IBACJĘ w K T Ó I R J 

BRAL! U D / I A L ^ 8 ' L . L N I SUBLOKATOR JEJ M . 

H Z W E / . Y K O W . - K I 1 3 8 - L C L N I A CÓRKA W Ł A Ś R I -

1 - I K I mieazkania, W P E W N Y M M O M E N C I E 

1 apnjMlowa P O wypiciu K I L K U K I E L I S Z K Ó W 

alkoholu osunęła LIC na Z I E M I E , P O chwili 
T '';iż lot - P I T K A ! i DWIE POZOSTAŁE ofiary 
libacji. 

P R Z Y B V B ' N i|8Jadkom PR/.edMawTł się 
O K R O O N V W D O K , W mieszkaniu B O W I E M le­

żały «ia podłodze 
trz\) ofiar}) zatrucia. 

D A J Ą C E Z A L E D W I E SŁABE O / . N A K I Ż V C I A . N A 

M I E J S C E W Y P A D K U P R Z Y B Y Ł A POLICJA, która 
ZABRAŁA RESZTĘ P O D E I R Ż A N E G O ALKOHOLU, Ł A P 

M A I L O W E I H A W C Z Y K O W S K I E G J P R Z E W E Z I O -

N O W STANIE G R O Ź N Y M D O SZPITALA M I E J S K I E ­

G O M UL. J A S N E J 

D O C H O D Z E N I E USTALIŁO żc P A D Ł Y O N E O -

' IARA LIBACJI P O D C Z A S KTÓREJ ZATRUŁY S IĘ S P I 

LYTUSRNI D E N A T U R O W A N Y M . 

T R Z E C I TTRZESLNIK TEJ L IBACJI 26 -LELNI 

Marian Keneczkowtkl zmarł 

Korytarz terenem Ł>ó]Ri. 
K r o n i k a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

łSiiti. i4 lutego, W c o r a j o godzinie 
2 w 1100 nu u l ie j Zgłetaklej foetal napad 
ITICL) przez k i l k u uieznai iycl i -prawców po" 
w>N';I l-iey do domu 29"lettli fifan I ła r lo ze 
w i r / , malarz, zum. przy i t l . Zgienktej rt t . 
TT.ir ((- / /•wici odtiióid 2 ran) k łu l i - g łow) . 
PR /sczem nosem przecięto mu również 
mu-zlt; ii»/oa Po«/kodowmieniu udziel i ł po 
iuo<-\ lekarz (niejakiego pogotowie ratunko' 

W k o n i u r z u pvz\ u l . I łok ic iń k le j 145 
wyutfcłd <• Tod/ in i ; ' \'2 w oocj bójka parnie 
d / \ k i l ku loka lo i ' im i . W wyn iku je j zo 
«t&li d u k l i w i . - pciur l iow ani 2d'l'*|ni luna ' 
- \ O WINA rek. |»CZTOBOTAY, oraz 53"letoi 

O Q O 

I .Szrzipan Retke, robotn ik , wymienionym 
ul / i d i i pomocy |ekbri pogotowia ratunko 

\M go W lokalu 1 ^ ko iu i -ar ja lu policji. 

\ a ulic) GMwrteJ po&izgnawsg} ilę 
upadł i odniófd poważn ; okakczenia głow) 
4S*letni Adolf Frank, bezrobotny, zumiesz 
kały przy ullcf Wodnej 211. I.ekarz pogo 
towia przewió/ ł ol'i».irę w \ p a d k i i do domu. 

• • • 

W bramie jednego /. domów Zitt j ttHcj 
\ n n i ! Sikaw-ki"j i t - i łowała po /buw : e sie 
ż)c>j przez wypicie w ick r /e j do/.) jodyn) 
24 "letnia Wacława l.ipiu-ka, niew iadoniei/n 
i n i i j e a z:;iniy.-zkania. Oc.pcrutkę. przewi: 
ziono ua kurację do szpitula. 

Łódź, dnia l t lutego. Ubiegłej nocy 
nad miastem i okolicą szalała zawieja 
śnieżna, połączona z w,churą. Na przed-
mieściach Łodzi wichura wyrządziła 
dość poważne straty, wywracając ,>lo-
ty, a nawet bramy w wielu domach. 
Szereg drewnianych parkanów wichura 
powywracała zwłaszcza na przedmieściu 
im. Kilińskiego (dawniej Koziny). 

Również poważne szkody wichura wy 
rządziła w powiecie, gdzie 

połamała drzewa owocowe. 
W kilku miejscach przewrócił wicher 
stodoły. 

Nad ranem, około godziny 6 wichura 
wzmogła się wraz ze śnieżycą. W wie­
lu domach wiatr pozrzucał szyldy z nad 
sklepów i powygniatał szyby w oknach 
śnieżyca pozasypywała tory tramwa­
jowe, zwłaszcza na torach podmiej­
skich, powodując utrudnienia w ko­
munikacji. Szczególnie zasypany został 
tor aleksandrowski, tak że komunikację 

musiano przerwać. 
Po usunięciu zasp śnieżnych pierwszy 
pociąg przybył z Aleksandrowa dopie­
ro o godzinie 7 i pół rano. 

Również pewna przerwa nastąpi'' 1 

w ruchu na l in i i Łódź . Pabianice. Łóc!:? 
• Tuszyn i Ozorków . Zgierz. Nad usu­
waniem zasp śnieżnych yracują kadry 
robotników, lłównież zasypane zostały 
lory tramwajowe miejskie w Łodzi. Tu 
jednak zupełnej przerwy w komunika­
cji nie było. Dyrekcja K. E. Ł . wysła­

ła na miasto wozy do oczyszczania to­
rów. Re&ztę pracy nad usunięciem 
śniegu przeprowadzili dozorcy domów. 
Ostatnie podrygi całonocnej śnieżycy 
nasta.piły o godzinie 8 m. 20 rano. Wi­
chura ze śnieżycą trwała jednak 

zaledwie 10 minut. 
Licznym o tej porze przechodniom, 

przeważnie pracownikom zdążającym do 
biur, śnieżyca pozasypywała oczy. Ul i ­
ce miasta momentalnie opustoszały. Kto 
żyw chował się do bram. Na ten okres 
ki lku minut stanęły również tramwa­
je, bowiem motorowi nic przed sobą for­
malnie nie widzieli. 

O godzinie 8 i pół rano wypogodziło 
się nieco i po upływie pół godziny na 
chwilę zabłysło słonce. 

NA KOLEJACH. 
Łódź, dn. 14 lutego. W związku z 

burzą śnieżną, jaka przeszła nad Łodzi£ 
i okolicą — tory kolejowe zostały za­
sypane zwałami śniegu. 

Natychrmast wyjechały na link 
pługi śnieżne, tak że obecnie w tere 
m'e kolejowego węzła łódzkiego wszy 
stkie tory doprowadzone zostały d< 
porządku 

Opóźnienia pociągów nic zanotowa­
no 

Po pięciu latach. . . 

Książeczki Z.U.P.U odesłać należy no kontroli. 

TylRo l i 511 or. mm 
KOSZTUJE A B O N A M E N T „ E C H A ' 

z odnoszeniem do domu 
P R E N U M E R A T Ę zamawiać można od każdego 

D N I A M I E S I Ą C A . 

Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
lub Piotrkowska U . tel 102 -29 . 

1'rty odbiorca w administracji Karo u 2 
luh Piotrkowska 11 pranumtrata wy-

omi tylko 2 rł. 20 gr 

Zdarzen ia i w y p a d k i 
ubiegłe; doby. 

(- ) Bturo Wolfa oisłosilo urzędowe >>PT«-
•tawaófe rzekomych nieścisłości, takie sic 
wkradły do utitleiskieso wywiadu z Hitlerem 
Wedlu;; tezo sprostywanij ustęp ednoszacy gic 
4v Pomnesa tiolskietfo iun brzni.ee iu;>tvU'ua-
CO< - .-

Zupytar.y o „korytarz" polski, kanclerz od-

Łódź, dn. 14 lutego. Ostatnio, w 
związku z upływem pięciu lat od chwil i u. 
bezpieczeuia pracowników umysłowych 
w Z. U. P. U. — wy łon i ! sie szereg 
kwesty j , które .wymagają wyjaśnień. 
„Fcho" uiejcdnukrotii ic informowało 
już Czytelników o obowiązkach ubez 

pieczonego i sposobie postępowania 
przy zabiegach o uzyskanie emerytu­
ry. Obecnie wylania się nowa sprawa 
która dotyczy wszystkich posiadaczy 
książeczek ubezpieczeniowych. 

uuezpicczcnycn W przep.saeh dla 
między innemi islneje uwaga że po 
picuu latach należy 

książeczkę przesiać do Zakładu. 
W związku z tem zwróci ło się do 

nas szereg osób z prośba o wyjaśnienie 
tej sprawy. Pakt ten dal naiii asumpt 
do zwrócenia sie do inspektor;: okręgo­
wego Z. U. P. U. p. Czarkowskiego. 

— Istoime informuje nas p. inspe­
ktor — DO pięciu latach książeczki 11-
bezpieczciuowe winny bvć przesłane do 
Zakładu, ale nic chodzi tu o ieden t : i -
mlu. Każda z książeczek w zależności 
Od tego, kiedy została wydana 

posiada swoja datę. 
Równo po pięciu latach od tej daty u 
bezpieczony winien książeczkę swoia 

przesiać do Zakładu Ubezpieczeń Pra­
cowników Umys łowych w Warszawie 
listem poleconym. 

— W jak im celu? — p y t a m y . 
— Po to , aby Z a k ł a d m ó d prze­

prowadzić badanie s tanu ubezpieczę 
nia, abv m ó e ł s k o n t r o l o w a ć czy 

n o t o w a n o z m i a n y 
(przeryya w pracv . zmiana miejscć 
z a t r u d n i e n i a ) czy w p i s a n e sa w s z v s t 
k c miesiące sk ł adkowe It. p. j a k bo­
wiem w i a d o m o no towan ie t v c h rze­
czy by ło obowiązkiem każde ; msty-
<-uc:i, k t ó r a za t rudn ia p r a c o w n i k ó w 
u m y s ł o w y c h . O ile zmian m:eisca 
za t rudn ien ia i zm ian uposażenia nie 
było, zaśwli dczęnła f i r m y sa zbędne, 
ale ks iążka jednak pow inna bvć prze 
•-iana do k o n t r o l i . 

— A czv książeczki swo je m u ­
sza równ ież przesłać ci. 

k t ó r z y m ie l i p r z e r w y 
W op łacaniu swoich miesięcy sk ładk( 
w < EH ? D \ l a i n \ da le j . 

— O c z y w i s t a , z a r ó w n o po pięciu 
latach od widniejącej na ksłazfćzci 
da tv — książeczka i t \ R H nb-zpie-
Czernych mus i być przesiana. I ak już 
r a z n a c / \ l e m chodz i o k o n t r o l e . 

„Mocne" autobusy kursują 
na szosie Grabów — Topola . 

Zgi<T:, 14 luugi,. W dn iu daiiąejizym, 

o . j f i i d z i i l k .0 n i i n u l ł<» rano ua odc inku J , 
szosy Grabów Topola, w powiecie łęczyc 
k i m . W) darzyła sit; katantrofa mimoł hodi. 

powiedział: narodowi iileiiiiuckiemu wyrzadzo-, wu. U •unocliodu " autobu-u nr. ł , . I ' . 
no tn szezeiioiiilc wielka niesprawicdliwi.SE. Na. MKłoU, zdąża jąciiro w kierunku Łodzi -pa 
lytcnlo o zaKaumciile kouiuiiizimi. kanclerz od - | , | | y i-di iocze^iHi dwa koła przednie i ly lne 

ha la trola nie poi lairuela za *obii na « C Z Ę -

ILU \x L U - U W K J. i ha i . - 3 PUSAAE 

łnioił ło lekko poiłuezcnia i OKALECZĘ 

\ulid)iiB -toczył «ię do przyilrożnego rowu. | 

row >.<iu,IP-II. LEKKTI |ni;RI 
nie odtainkaui i - / \ LI. 

Maprawa uz^kodzonogi 
•.•od/.inę, po(v<-in aololi i is 
d r o n de Lodai. 

po ja /du 
ru - / y ł w 

(rwułn 
ikd-zw 

powiedzial, im „ tym wypadku nia do czynie 
NIA NIA z PAŃSTWEM zagraniczne U. lecz z WEW _ 

lujtrznyro obiawen rozkłada. Kanciarz |aM M ł a i * V a * * I a 7 P A R i A M i r j nia. ta komaatzn musi być « Mciiiczecti p-j-1 ZTL.m. YABJAN1C 
: V ii u,.u-cMw,U,,y O ile N i c i c j ,«,aa W . Ó - | P O I l l O C f f l c t t> 6 Z F O f t > 0 1 FIHV C t l 

i ETC i-a dru«v spokoju i rozkwitu. ^ 
SzwuKicrku zoakoBthcgo lotnika Umi- I Pubjanlco. 14 LUTCJTO. D A W N Y <ł.oi 'zki Pod-

licrKtiu Etttłeta Morrow-Moruan, oświadczyła I komitet do Spraw Bezrobocia prz«niti«iwaiiy 
WOBEC dziennikarzy, Ż-; pułkownik CHARTES 

OIŁA 
M i t P R E Z E R W A T Y W Y . -

l»cx wvrażnia 
P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 

w i n i e n Pan i ą d a c , wizvitko INNE i»s ric 
komo r6wnia dóbr- NAŚLADOWNICTWA 

iak naienerdicznic odrzucać. 

P r . - d . l w , O L L A " 

I 

• d y n i * • m i i w i ; "t 

I t u 
M A R K A 

aa każdej 
kopercie. 

P O R A D N I A 
WENEROLOGICZNA 

t o c z e n i e chorób 
Wenerycznych i skórnych 

ZAWADZKA 1. 
C Z Y N N A O D N-CJ RANO D O 9-EJ W I E C Z Ó R 

W N I E D Z I E L E I Ś W I Ę T A O D 9-EJ D O 2-EJ 

Dr. Mert. 

A . C L A Z E U 
Choroby skórne i weneryczne 

Z ie lona 6 , 
telefon 1 8 5 - 4 9 . 

rriyjnuie oj i« — ' i •>> i — o.ju wjaat, 

r"^v x STENOGRAFII™! 
!$m polskiej i niemieckiej 

^ < 4 J R ^ wyucza 

^ Henryk Berman 
al. r rac jud l» (Kilłaskie. J3) t»U l5*-«», 

* '.pi.y d. aowych lioinpUtów codiicaai. od 5 — r 

D r . M E D . 

X» HALTRECHT 
C h o r o b y skórna) w e n e r y c z n e 

i moczop c l o w a . 

P i o t r k o w s k a 10 . T s l s f . 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmuje od 8 da 11 tano 1 do 2 w pot. 
' — 9 wieei. w niedz 1 iwiata od 1 0 — 1 w pał. 

r"^v x STENOGRAFII™! 
!$m polskiej i niemieckiej 

^ < 4 J R ^ wyucza 

^ Henryk Berman 
al. r rac jud l» (Kilłaskie. J3) t»U l5*-«», 

* '.pi.y d. aowych lioinpUtów codiicaai. od 5 — r 

Dr. med. 

L. B E R A A N 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 1 4 9 - 0 7 

9p«aj.. Usta chor» > w e n a r y t i s y r h , 
• k o r n y c h i mocaopłc lowyeh 

frzyjaiuia ad godz 8-ai do 11 aj i od 4-ei da 
S-ei w nia l ista i twleta ed {edz 9 *t do 1-e) 

•Komunikacja Autobusowa 
Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
autcibuay Jo Brzezio odcbodza a postoju wlaanegc 
przy ul. Brzozifiakla; Nr. IM. Odjazd co godzino, do-

esawazy od godz. H ej rano do Zl-«j wioca. 
" •'••>"> Łrajnwajmml Nr. 1 1 a 

Dr. med. 

L. B E R A A N 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 1 4 9 - 0 7 

9p«aj.. Usta chor» > w e n a r y t i s y r h , 
• k o r n y c h i mocaopłc lowyeh 

frzyjaiuia ad godz 8-ai do 11 aj i od 4-ei da 
S-ei w nia l ista i twleta ed {edz 9 *t do 1-e) 

MAOFEI . elektryczna do *przedanżu w do" 
l .ryni punkcie Wiadomość Wólczańska 179 
i ' ' .dtar_ 

M I F S Z K A N T F jrdno-pokojnwc z meblami 
do pprzedanla, \ndrzeia 6ł). m. 42, od 9 
do 12-e;. 

Lindlwrgłr icói tak DĄJECE zdenerwowany nowt-
:iii greźlpani: uprowadzeniu »WeZ0 DRAJDEAU 

il/iccka i usilowanlaini ' wymuszenia na triin 
:it.\\.\cli tum płenicłjiyCll Ż« zamierza upuście 
*tatiy ZjjdnoeztMie i przenieść sie 00 Europy. 

Jako siodzilw obierze totiu ZŁYONY loLiik 
if.iact^ka Rvićrc, albo jedna z miejscowości 
wp-blfżu PIRENEJÓW. 

(—- W Niemczech ogłoszona zestala odez-
v.:i contrklhejEO komltclu wyborczego do ludu 
|iol.skic,'o. Polacy nie wezmą udziału w wybo­
rach do parlamentu Kzeszy Kdyz. lak stwier­
dza odezwa, rząd Rzeszy zamknął im dostęp 
do urn wyboiczycli, ŻĄDAJĄC, aby naprzód fiij.otk! 
polaków z«losiito publleziule listę polska. Na ta­
kie rozporządzeniu rządu, noszące wszystkie 
cechy prawa wyjątkowego — ulosi odezwa — 
odpowiedzieć musimy krótko I stanowczo: an: 
.'eden glos polski nie zostanie uddany w czasie 
wyborów do Reichstagu na żadną listę nie­
miecka.. 

Ta sama odezwa nawołuje 1'olaków do 
«remjalm.!io udziału w wyborach do sejmu 
pruskiego. We wszystkich okręgach pruskich 
tZtOSSOM zostały listy polskie. Jak wiadomo 
wybory do sejmu pruskiego odbędą się. Jak 1 

Wjrborjt do fcctcłletagU w dniu 5 marca r. b. 
(—) Wczoraj sejm uchwalił w trzecietu 

czytaniu budżet na rok 1933—34, Ostateczne 
sumy uchwalonego preliminarza są następu­
jące: wydatki — 2,451.980*94 zł., dochody ~-
2,057,831,881 zł. Deficyt 394.H>I813. Sojm ra-
manifc-stowail swą zgodną wolę obrony Pomio-
l ł a przeciwko zakusom rcwizjonfstyoznycl. 
Niemiec. 

(—) Ministerstwo Kojnunikacdf udzieliło 
syndykatowi but żelaznych, zamówień na V f> 
roby hutnicze w ogólnej ffloicl 54.000 tonn 
wartości 1° młljonów zł. W najbliższych 
dniach zostaną dokonane zamówienia dodat­
kowe na 6.000 tonn, wartości około 3 mv!j. 
złotych. 

Są to zamówienia interwencyjne Minister­
stwa Komuniikacji dla przemyaru hutniczego 
w ogólnej Boścł 50.000 tonn na sume Ti miij. 
które pozwoła hutem nu normaJna pracę do 
ir>ala r. h. Zaimówieniie obejmuje szyny, złą­
cza, koła. obręcze, żelazn, blachę ł td. 

(—) Hzlslaj w p.Judnie optiścłł Łódź weie-
woda Jaszczott. ndaląc sł« na nowe stanowfa-
ko w Wilnie. 

został na Lokakiy Powiatowy Komitet Wyko­
nawczy funduszu Pomocy Ik-zrobonym W 
Pabianicach- Przewodnictwo Kuin-itetu objal 
biarosia Powi.towy p Wallus. 

Jest bardzo ważna rzeczą, ŻE w skład te. 
instytucji wchodzi t. zw. Konu.SJA Odwoławcza 
zadaniem kttirei będzie rozpatrywanie wszel­
kich odwołań 7. tytułu nveprzyznaniu pomocy, 
jak równlsż ewemt. skarsl na personel biuro­
wy. 

Wszyscy zainteresowani winni okładać od­
powiednie umotywowane odwołania lub skars: 
NA rcc; prz;WOINI:z:ICCNO Komisji w BAŁNKIIĆE-

..ROMIO I 
na ekranie 

JLLCIA" 
„Casina". 

Oto n)l>wa polslpl 
bardziej chyba udana. 

komedia muzyczna, naj. 
jako całość, ze wszyst­

kich lekkkeh dżwiękoweów. które ostatnio na­
kręcono w kraju. 

Atutem tej koniedji ie®t nlczaiprzea!er.ie 
scenariusz b. pomysłów \ I niebainalny . 

Trudno oczywiście streścić scenariusz Ca­
ły dowcip i humor zawarty iest w wielkim 
łańcuchu sytuacyt, scenek i ..gagów''. Reży­
ser Jan Nrwiina-Prz.ybylski WYTROŻYSATOWAL 
film z dużcin zacięciem, poczuciem komizmu, 
dując przytetn dobry i logiczny montaż. 

Pterwaza polowa obrazu została zrobio­
na według recepty która ma u naszych fi l­
mowców 

uajwicks/c powodzenie. 
cały humor oparty Jest wytycznie na t. zw. 
..szmoncesach*'. W drugiej polowie styl ko­
medii zmienia się całkowicie, u kilka dosko­
nałych scen. opartych na elementach czysto 
kinowych dają ogromne pole do popisu Dyni-
szy. który w roli Raczki pokazał swoje wi-.l-
kic możliwości aktorskie. Podobnie początku, 
wa scena (orkiestra) oraz scena finałowa sa 
wyborne pod względem pomysłu. 

Cała obsada wywiązuje sie dobrze z zada­
nia.— 

Uwagę widjza skupia głównie sylwetka 
Dymszy. Popularny ten komik dowiódł dużej 
skali swego talentu, w podwójnej roli dy-
'rektora" rnah-yrnoTiiailncgo biura l . kobiety. 

Zula Pogorzelska wyglądała naprawdę pięk­
nie, zwłaszcza w finaje komedii pokazała 

duże mo/liwośc) kinowe, 
swobodę i opanowanie trudności ziwSązanych 
z grą przed obiektywem aparatu kinowego 

Konrad Tom — pocieszny Jako prof. P.at-
fus. Na czoło artystów grotcskowoJcoincdjo-
wych wybija Łię Stanisław Sielańskf.. który 
w roi) sekretarza biura matrymonialnego wy­
kazał niepospolity talent komiczny. Milą 
niespodziankę sprawił Antoni Fertncr. Mamy 
nadzieję, że zobaczymy Jeszcze tciro artystę 

i nieraz na ekranie. 

tych kopertach. 
W 'skład Komisji wchodzą między innym, 

przedstawiciel'.' pracowników fizycznych f urny. 
słowy eh. -. y,,t'* 

ROaptY PLULICZNh. 
1'ahjauice. duła 14 lutego. Roboty publiczn. 

w Rahianieach zostały podjęte na nowo, wed­
ług nowej instrukcji, opracowanej przez wła­
dzę wojewódzkie 

Na mieniąc luty stawki wynosić będą: dla 
mężczyzn zl. 3JXł, dla kobiet zł- 3. 

Do robót publicznych Magistrat angażue 
robotników' na okrjs czasu na iukf przeznu" 
ezone będą subwencje rządu 

Wszyscy robotnicy, którzy hylf zatrudnieni 
do dnia 14 stycznia na robotach publicznych 
bez względu tia ehirakter wykoaiywancj do-
lychczaa pracy, zgłoszą piej do robót na rzece 
Dobrzynce. 

Zwycięzca na 18 kilometrów. 

S Z W E D E N G L U N D 
zwycięiył w międzynarodowym 

„FIS '"u na 18 k i m . ' 
I'ii - " 
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Z DESZCZU POD RYNNĘ. 

P a r c e l a c j a h i s z p a ń s k i c h l a t y f u n d j ó w . 
li wieśniaków A*tcl£&liizji. 

Groźba niebezpieczne] kobiety. 
Br ort w r ę k u e m e r y t a . 

Grenada, w lutym. 
Było oczywiście rzeczą ciekawą zwiedzić 

wie* andaluzyjską w dzisiejszej dobie, gdy 
dekret młodej repabiiki hiszpań. kiej , wpro 
sadzając w czyn mijciekawgzą, ale zarazem 
najbardziej niebezpieczną próbę, rozpoczął 
parcelacje wielkich posiadłości ziemskich 
na korzyść chłopów. 

Wieś / 1 • !• L I . , i ruda roztacza T obu - I I • . . . 

szosy kolejno uprawne PO'FI, wioski maury 
fańskie, 

laski drzew pomarańczowych, 
oliwkowych i kaktusów, wille podobne do 
*wtątyń i ki»ISZ:ory, przypominające fortece 
Nia widzi -.'•/ żadnego ruchu na szosie. 

Od czasu do causa tylko anto ntisZe zmu 
zono było do zwoluienia biega dla prze -

mszczenia szeregu mułów lub stada w i c 
yrzów, ko!oru brouzowego, przypominające 
j o czekoladę. 

Wtym regjonie zaczynają się latyfun* 
'Jju, olbrzymio obszary z k m i po 5000, 
10.000. i. niekiedy 

zgórą 15000 hektarów, 
ktorc ciągną hic bez przerwy w większej ezę 
i i Estrażnadury i Andaluzji . W dawniej' 

-zych czasach, gdy jechało się tedy, każ 
dy szczegół krajobrazu, czy to wielki hte 
oliwkowy czy też pomarańcze.wy, poła, 
w«ie, Folwarki, napotykano po drodze — 
wszystko stanowiło własność jednego obywa 
M a ziemskiego, w jednych spoczywało rę' 
kiieh. Ilekroć — na przestrzeni dzieciąt' 
lów kTometrów — rzucało się pytan : <»: 

..Do k^go TA nalrży?" — 

/.uw-z* odbierało się jedną odpowiedź: 
nprz. ,,Du hrabiego X . " A niekiedy spoty­
kało tła, również jakie- zgliszcza, u na pyta 
nie, co to było? słytzalo się odpowiedź: 
..Slerty słomy hrabiego X . , spalili je wby 
: <i; IUE' ' . 

Twierdzić uic można, źeb> zachowaniu 
wacystklch włcścieiell ziem-kich iisprawle* 
• ' l i , , ' t o podobne karygodne czyny. Było 
WU '» /,i.;mia'.i. dobrych panów - - jak za­
pewniono na ,̂ tutaj, którzy z licznej swej 
-lużby — od stu do . tu pięćdzic?jgc!u osób 

umLTi stworzyć* spo!ccznol6, podobną do 
dawnych rodzin rzymskich. Skąd inąd tra­
fiały -ie majątki NEMSKIC, gdzie żołd pra 
i-ownikn roliugo wynosił tylko 

dn'u pesety dziennie, 
a lud/M-, ci nie znali innego napoju prócz 
wody źródlanej, innego pożywienia, prócz 
rupy z oliwą, pomidorów i t. iw . „beIIo~ 
I.I•'• — rodzaj słodkich żołędzi, które" na jc 
•ieni w obfitości zbiera się w córach. 

Czy dzisiejszy chłop andaluzyjski po 
przewrocie republikańskim czuje się ezczę-
Urwisy? Rozmawialiśmy z 'nimi, i przy­
znać trzeba dla ścisłoiei, zupełnie bczetron 
nie. jako **d neutralny, 

ie tuk ni* je*. 
Podział ziemi jeazcifle nie zo>tał uekutecz 

oiony poniewtiż na to trzeba dłuższego cza 

[su. a z sytuacji przejściowej i niepewnej 
' wynikł rodzaj kryzysu ekonomicznego, któ 
ry odbił się ciężko na wsi andaluzyjskiej. 

Żołd dzienny podniósł się dziś wprawdzie 
do ośmiu i dziesięciu pesetów, ale są 

coraz dluiste okresy bezrobocia. 
podczas których chłopi ponownie powtnea 
ją do swych Jjellotas". Stąd częs:« rewol 
ty na wsi, w kraju, który był bawtse ojczy 
zną zamieiaek i 'niepokoju. 

Czego — zdaniem neszem — najgłów 
niej brakuje w Andaluzji prócz rzeczowej 
orj,tinizaeji rządowej, to jakiegoś autorytetu 
moralnego, w tej dzielnicy Hiszpanji, jak 
nas zapewniono, je:>t jeszcze od 60—100 
proc. zupełnych analfabetów, którym po­

trzebny jest dobry przewodnik. Kola ta 
NU wsi »jioczywa w rękach księdza, ale w i e j 
> I S . Lsiądz hi-zpański. z jednej strony prze' 
śhu'owcny prze? antyklerykalny rząd, T dru 
Z\'J naraził się monarchistom za ustępstwa 

nowego reżymu, i ma ręce związano. 
\X î ś pomimo wszystko chętnie uczęszcza do 
pr/ ślrdowanezc prze/ rz.id kościoła, po 
części dlatego, że wiara je j jest żywa. ale 
głównie z powodu, że kościół uważa nie za 
miejsce skupienia, lecz miejsce spotkań: 
w kościele spotykają się narzeczeni, matro 
ny t>Jo kują tu podczas nabożeństwa, a w 
dni uroczystych świąt naw^et tańczą przed 
k>>"-I.ioł>m i bawią się drobna dzieci. 

Ang. 

Turniej śpiewaków wagnerowskich. 

W n'ocv zas t r ze l i ł się w W i e d n i u 
e m e r y t o w a n y u r z ę d n i k t e l eg ra fu . 
W y p a d e k ten n ie z w r ó c i ł b y w iększe j 
u w a g i , g d y ż w d w u m i l i o n o w e m mie­
ście s a m o b ó j s t w a sa na p o r z ą d k u 
d z i e n n y m . Oko l i cznośc i iednak, 
w ś r ó d k t ó r y c h w p a k o w a ł sobie dw ie 
ku l e 32 - letn i F e r d y n a n d W a n t r a i 
t ł o . | p r zeds taw ione przez rodz inę , 
z w r ó c i ł y na s a m o b ó j s t w o u w a g ę o-
p i n i k p u b l i c z n e j . . 

S a m o b ó j c a m ia ł b r a t a ins ta la to ­
ra , k t ó r y n i e d a w n o za ins ta l owa ł urza 
dzen ia w o d o c i ą g u w łazience znane j 
w W i e d n i u m a g n e t v z e r k i . K a t a r z y ­
n y G. W" czasie us ta lan ia r a c h u n k u 
dosz ło m i ę d z y n i m i 

d o w iększego n iepo rozumien ia . 
P o i r y t o w a n a kob ie ta powiedz ia ła m. 
i n . d o i n s t a l a t o r a : ia PARTIA pokażę, 
pan zapamię ta mn ie do końca życ ie . 

O b a i b r a c i a , m ieszka l i r azem. 
F e r d y n a n d p r a c o w a ł k iedyś na pocz­
cie, a le z p o w o d u zapa len ia n e r w ó w 
zosta ł p rzen ies iony na e m e r y t u r ę . 
Z a j m o w a ł . s i ę o k u l t y z m e m i obraca ł 
się w k o ł a c h z w o l e n n i k ó w w i e d z y ta 
i e m n e i . T e za in te resowan ia pochła*. 
n i a ł y m u ca łv czas i nie p o z w a l a ł y 
myś leć o u t rac ie zdo lnośc i do p racv 
w m ł o d y m s t o s u n k o w o w i e k u . 

O d czasu swe i k ł ó t n i z m a g n e t v 
z e r k a b r a t m ł o d e g o e m e r y t a pon iós ł 

p e w n e s t r a t y m a t e r i a l n e , 
k t ó r e t a k z a c h w i a ł y przedsieb ior -
stw'em. że mus ia ł je z l i k w i d o w a ć . 
P r z y p o m n i a ł sobie groź.be niebez­
p iecznej k o b i e t y i zaczął podej rze­
wać pew ien związek p r z v c z v n o w 

m iedzy ie i zanowiedz ia . a s w e m i nic 
p o w n d z - m i a m i . 

N a g l e zas t rze l i ł sie bez żadne i 
w i d o c z n e i p r z y c z y n y F e r d y n a n d 

W a n t r a , k t ó r y poda ł w liście poże­
g n a l n y m , że iakaś n ieznana siła 
sk łon i ł a go 

do wybrania śmierci. 
B r a t z ł oży ł na po l i c j i zeznan ia , ob­
ciążające m a g n e t v z e r k c . P o ł c i a i 
p r o k u r a t o r o d r z u c i l i t en m o m e n t , ia 
k o n i epoważny . A l e sp rawa nabra­
ła WIELKIEGO r ozg łosu w prasie i iest 
go rąco k o m e n t o w a n a . 

Wychowanie dzieci, 

a Emulsja TRINOWI Scott & BA*M 

CZĘSTO U DZIECI NIEDOMAGANIA CIELESNA 
SĄ PRZYCZYNĄ złych POSTĘPÓW W NAUCE. 
DAJCIE SWYM DZIECIOM Emulsję TRA-
now4 Scott St BOWNE, KTÓRA ZAWIERA 
SUBSTANCJE, POTRZEBNE DLA ROZWOJU ORGA-

r H nizmu DZIECIĘCEGO, A MIANOWICIE 
witaminy i FOSFOR, a JUŻ PO ktłkił 
TYGODNIACH ZAUWAŻYCIE, ŻE DZIECI 
WASZE BĘDĄ ZNÓW WESELSZE, PILNIEJ­
SZE, A PRZEDEWSZYSTKIEM ZDROWE. 
Ż Ą D A J C I E W Y R A Ź N I E TRANOWE] 

ElTlUlSJi FIRMY Scott & BOWNE 

Normalna Flaszka . . z ł 3— 

D u ż a r^odwó^ i n a F l a s z k a „ 4.50 

W spaniałj -zamek Neuschwanstefn, dzi . lo obłąkanego króla baWałfkiego Ludwika I I , 
który był mecctaisem Wagnera. iNa tym zamku' odbędzie •'<; turniej śpiewaczy 
wszystkich słynnych wykonawców r<'»! t opei wagnerowskich. Ich nt:«wiska dostaną 
WYRYTN NA specjalnej tabPcy pamiątkowej w SILI GARNKOWI 

s ł y n n e g o k o m p o z y t o r a . 
i lu "50 lecia zgonu 

Sztuczne zęby Iwa 
N I E Z W Y K Ł A O P E R A C J A D E N T Y S T Y C Z N A . 

W c y r k u , k t ó r y r o z b i ł obecnie 
swo je n a m i o t y w f r a n c u s k i e j mie jsco 
wośc i C h a t a a u r e u x . z n a j d u j e s'e 
wspan ia ł y l ew . ,Pr ince" , na leżący do 
poskrarn iaczk i Sary C a r y t h . L e w ten 
z b u n t o w a ł sie n i e d a w n o , chc ia ł W Y ­
ł amać żclaene k r a t y k l a t k i , lecz po la 
ma i sobie t y l k o t r z y zęby. L e w b -z 
zębów? Z m a r t w i o n a p o s k r a m i a t z -

ka uda ła się do znanego d e n t v s t v -
c h i r u r g i w C h a t e a u r o u x . k t ó r y zgo 
o. ził się w s t a w i ć dz i k ie j best i i 

n o w e zęby . 
L \ . a s k r ę p o w a n o w kratce I o t w a r t o 
m u ps=zczc. W ó w c z a s d e n t y s t a 
w s t a w i ł l w u t r z v wspan ia łe z ło te ze 
by , weżace razem k i lkadz ies ią t gra­
m ó w . L e w po operac j i u s i ł o w a ł u-

Szkielet kobiety w męsk*em ubraniu, 
P o n u r e o d k r y c i e włóczęr j i . 

W e t r a n c u s k i e i m ie iscowośc i 
L e n s zna laz ł pewien w łóczęga za­
g a d k o w y szk ie let na szkarp ie pod ­
m ie j sk i e j u l i cv . w k t ó r e j sie p r z y p a d 
k o w o z a t r z y m a ł . B v ł o t o w c z e r w c u 
ub ieg łego r o k u . Szk ie le t ten poddano 
badan iom i s t w i e r d z o n o , że na leży 
on 

d o k o b i e t y , b r u n e t k i , 
n iedużego w z r o s t u i sil ne i t uszy . K o 
bielą odz iana była w ubran ie męskie. 
g d v szkielet rei znaleziono no. wtkar 

|p ie. N ie u lega ło w ą t p l i w o ś c i , że pa­
d ła .ona o f ia ra m o r d e r s t w a . A l e wsze l 

w o l n i e się od z ł o t y c h zębów. Prze­
g r y z ł n a i p i e r w g r u b a l ine . k t ó r a go 
zw iązano , po tem r o z e r \ z ł p i l n i k den 
TRSTY. A l e sztuczne zębv w v t r z v m a -
h p róbę. 

k ie poszuk iwan ia w celu zbadan ia 
ie i i den tycznośc i pozos ta ł y b e z o w o o 
ne. 

D o p i e r o obecnie, po u p ł y w i e 
r o k u 

po l ic ja o t r z y m a ł a w iadomość , NTI 
pods taw ie k t ó r e j uda ło się je i Z N A ­
leźć u pewnego pode j r zanego osobn i 
Ka m e t r v k c n ie jak ie j M a ł g o r z a t y 
* ! a n s . ^7-Jetniei kob ie t y , k t ó r a mie 
T?kała w iedne i z podmie j sk i ch l-a-

z n i k n ę ł a bez aiadu.__ 
O k a z a ł o się. że rysop is kob ie t y , k t ó 

r e i -.zkielet zna lez iono na szkarp ie , 
zgadza sie dok ładn ie z rysop isem 
M a ł g o r z a t y M a n s . Po l i c j a p o s z u k n -
ie obecnie wmieszana w tę s p r a w ę 

pod 
r,L«> 

PRZY REUMATYZMIE 
i podagi ie należy niezwłocznie zastosować tabletki Togal, TOGA! BOWIAM ZWALCZA te niedomagania, wstrzy­

mując nagromadzarie się KWASU MOCZOWEGO, który jak WIADOMO JAST przyczyną tych cierpień. Spróbujcie 

i p rzekoa jc ie t ię sami 1 D o nabycia we wszystkich aptekach. Nr. regtstru 1364, 
T O G AL 

1. STRAN6 MORRISOM. 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
FOWIARFD. 

S IRf .SZCZEMt POCZĄTKU. 
Lr«dnfk baniowy w Londyote otrzyma* d 

iweco dobrego snaiomego, Lowryega &am me-
KO żeglarza który cale lata spędzał aa oodró. 
żach • N O R S K cli. zaproszenie, aby wztaj udział W 
ciekawej wyprawie podczas wakacyj letnich. 

Po spotkaniu w pociągu obaj wsiedli w nalej 
'ctoce szkockiej do jachtu ..Skna" I pojediaU 
do Orizsl. Tutal Lowry od stare! rybaczki o-
trzymał stara szkatułkę z rokn 1690 z persami-
newyrot dokumentem, zawierającym opis miej-
M.a, sd.tle zatonął hiszpański okr«t ze złotem 

Niebawem zauwa/yll Ścigająca ich moto­
rówkę, której właścfdel zażądał od nich od­
dania pergaminu, grożąc zatopieniem Jachtu 
1 trudem udało im sie uciec przez niebez. 
nlecznc ruiny 6kalne do spokomej zatoki 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy­
szowi o swel miłości do siostrzenicy pani Cro. 
«er właścicielki iachtu „Taormina". którego 
'.afoga uratowała go podczaa burzy od zato. 

• • • 
— Mniejsza z tem — odparł. — Mo­

że pan miał rację. 
Zdziwi łem się. 
— Nie w iem — reektem — ale zobo­

wiązałem się złożyć zeznanie. 
B v ł taki roztargniony, że nie zrozu­

miał togo, co mu powiedziałem. Czeka­
łem, podczas, gdy on stał. patrząc w 
wodę- Wreszcie dał mi ZNAK, żebym ze-
*zedł nadół. W dużej kaiucie panowa! 
nieporządek, na stole stały resztki 
skromnego posiłku. Widać by ło ślady 
w i z y t y Angusa i jego kompanów. Lo­
w r y usiadł na krześle, spojrzał" na mnie, 
oprzytomniał i zapytał. czvbvm czego 
»'« s i a d ł Odmówi łem N A pytani*! E NO-

Pi—kład aotoej iowaayi 
gę. odpowiedział że już mu lepiej. a!ć 
że> przeleżał cały dzień. Okazało się. że 
dotarł do kutra na. k i lka godzin przede 
mną. Powiedziawszy to. wsparł głowę 
na rękach i wpadł w ponurą zadumę. 

Nie wiedząc, co z sobą zrobić, zaj­
rzałem do swoich ubrań. Wszystko by­
ło ptrprzewracane do góry nogami, ale 
uomimo. że pogniecione, czyste i świe­
że. Wzię ła mnie pokusa, żeby się prze­
brać. Kiedy wróc i łem, wyświeżony do 
dużej kajuty. L o w r y ożyw i ł się nacie. 

— Odzie pan b y ł ? 
, — W Tobermory — odparłem. — 
Paterson pożyczył mt swojej żaglów-

— W Tobermory? — powtórzy ł . — 
Czy pan widział kogo — kogo w mieś­
cie? 

— Widzia łem. Panią Crozier. 
L o w r y drgnął. Wyglądał tak. jak ln 

miał trochę gorączki. 
— Więc wróc i l i do Tobermory? 
— Ona. Nie wiem, czy wszyscy. 
— Czy pan i nią rozmawia ł? 
— Owszem. 
Zacząłem mu opowiadać 0 przebie­

gu rozmowy z panią Crozier. 
— Wiec te dobra są w Ital j i? — 

wtrąc i ł . 
— W Kampanii. i 

Wsta ł i przeszedł sie nerwowo uo 
kajucie. 

— M ó w pan dal eg. 
Opowiedziałem wszystko, przemil­

czawszy ty lko wyjazd do Ital j i . L o w r y 
słuchał nie p rzenwa iąc . ale wydawa ł 
się podniecony. Po chwi l i usiadł. 

— A wiec to tak? Monterey dużo 
ie dopowiedział. } , ; 

Popatrzył na mnie zadumanym wzro 
:;icm. 

— Tak. Może .ia postąpiłem. Ob­
wieś potral, dać sobie radę beze mnie, 

— Tu znaczy, że ja nie powinie 
nem był dawać tego przyrzeczenia pa­
ni Crozier. 

— Ach. nie. Ni« miał pan innego w y j ­
ścia. 

Zapadło k i lkominutowe milczenie, oo 
czem L o w r y zerwał się energicznie. 

— Dziś wieczorem jade. 
— Dokąd? 
Wskazał ręką w kierunku Tobermo-

— Oni wyjeżdżają jutro na dobre do 
Italj i 1 

O tworzy ł szeroko oczv. 
— Jutro do ka l i i? 
— Tak. 
Spojrzał na zegar. Dochodziła pią-

— Gdzie stoją? 
Wymie i r ł em NAZWĘ hotelu. 
— Czy napewno wyjeżdżają? 
— Pani Crozier mówi ła mi . No. to 

chyba. 
— Czy wia t r duży? 
— Umiarkowany. .. « r. 
— Prędko ustanie. 
Wyszedł szybko na pokład, gdzie 

zaczął się przechadzać prędkiemi. nie-
cierpl iwemi krokami. Przystawał dwa 
razy Za drugim razem usłyszałem, że 
odwiązuje rabandy, żebv rozwinąć du­
ży żagiel. 

Czułem, że nie powinienem wcho­
dzić mu w drogę. Sprawa by ła zbyt o-
sobista i zresztą nie miał nieborak 
szans zobaczonia się i panną, strzeżona 
przez straszl iwa ciotkę. W tak ich , ra­
zach lepiej człowieka zostawić same-

Zebrałem się do uporządkowania i 
spakowania swoich rzeczy. Przy tej o-

woadła MI W RUCĄ aernka, W > 

; dok jej nasunął mi refleksje na temat, 
co przeżyłem cd chwi l i , gdy L o w r y mi 

; ;a wepchnął na głowę. Miałem niezwy-
] kle burz l iwy urlop. Takich doświadczeń 
i starczyłoby na cały rok. Wepchnąłem 
pamiątkę do przepełnionej wal izk i i za-
trzasnąłem zamki. Nagle L o w r y k rzyk­
nął w lukę: 

— Niech mi pan pomoże wciągnąć 
ko tw icę ! 

Schowałem zegarek do biurka i w y ­
szedłem na pokład. 

— Ja — rzekłem — wrócę zagłów­
ka Patersóna. 

L o w r y zwróc i ł się do mnie szybko: 
— Nie. Nie. Nie dam sobie rady bez 

pa-na. 
— Pomogę panu narządszić statek do 

drogi i pojadę. 
Położył mi rękę na ramieniu. 
— Nie — powtórzy ł . — 1 później bę­

dzie mi pan bardzo potrzebny. 
Zor ientowałem sie, że od chwi l i w y j 

ścia z kajuty powziął jakiś.plan, obcimu-
jący i moją osobę i że prośba jego b\ ła 
sztzera. Zgodziłem się niechętnie i po­
szedłem- pomóc mu przy ko tw icy . W 
pięć minut później byl iśmy w drodze. 

Wia t r osłabł i posuwaliśmy się sto­
sunkowo w^olno. W dodatiku mieliśmy 
przeciwko sobie odp ływ, a łódka i ża­
g lówka. Patersóna, które odnowi ły w 
ogonie . .Skui" starą zna-jontość hamo­
wa ły nas w biegu ba-rdzo poważnie. 
Kiedyśmy wreszcie wyp łynę l i na pełne 
morze, zostawiłem milczącego Lowry ' e -
go na pokładzie, a sam zeszedłem do 
kajuty i zabrałem się do robienia po-
i zadków. Wypróżn i łem popielniczki 
zmyłem podłogę, opatrzyłem lampy i 
wreszcie napaliłem w piecu koksowym 
zt względu na wilgoć. Nie wiem, dla­
czego to robi łem. Musiało mi się udzie­
lić zdenerwowanie Lowrv 'ego, bo aic 
mogłem usiedzieć na mieiscu. 

W połowie drogi L o w r v ożywi? się 
nagle i zaczął rozmawiać dziwnie ury*) 
wąneft" tdftnianp zunełme nie 90 

iemu. Powol i zrozumiałem, że chev 
innie zostawić na strażv kutra i Jechać 
w pojedynkę do Tobermory żaglówką 
Patersóna. Później mieliśmy się spot­
kać w oznaczonetu miejscu niedaleko 
iaiarni morskiej Runa Gal. 

*— Tak. O północy. Albo o pkry .sze j . 
Powiedzmy, o pierwszej. Dno bezpiecz­
ne. Traf i pan. Ty l ko t rzymać sic w y ­
brzeża. Przystani niema, natura lna. Ale 
może pan stałiąć i w y p s n ą ć po mv e 
( \ 7 C L J T S L . 

Widocznie chciał przybyć do l o i -
bermory n::posti-zcżenic. chociaż o 
zmierzchu „Skua'" mogła podpłynąć ped 
samą g rob l i i też n ik łby jej nie zauwa­
żył. Na przylądkach i półwyspach le­
żała czarna i n c i jej mroczne osłony 
zaczynały się już rozpościerać po jesz­
cze ś\\ ietlistei;i morzu. Zi .rysy ludu st 1 
wałv się miękkie i nierealne. Nad hory­
zontem panowaJo zielone świat ło k i ­
tami morskiej, które niebawem zamie­
niło sie w białe, I.ov i v zac/-;'ł mrie w y 
pytywać o Patersóna j naprowadził 
rozmowę na raii ir, Crozier. 

— C z f , "P łonr : n, t " b\ w przyśni-
ni? — zapytai. 

Odpuwied/ ta łen. żu nie. Że jc! * u -
góle nie widzisłetm 

— WłoskS na lwa . Naturalnie 
mruknął. — %> la te t nie zwróci łem aa 
to uwagi . Wt"<k- 1 nich, ptk!e:i?s kola­
cji, była m o w l o -ta1!;:. Wygłos i łem pa­
rę niepochlebPy cli uwag pod adresem 
obecnego reżPrm r dostałem od c o t k i 
po nosie. PĄRRRA... Aanna Marchand była 
wyraźnie rozsy-łiies^lona. Uderzy ły mnie 
jej liberalne posła- ly w przeciwstawie­
niu do ciotk; Ten«r dziwi rnn łc to ieaz-
ese bardziej. 

— O Mońterey ? , j nie było m o w y ? 
L o w r y p o t r z ą s a ł g łową. Chciał 3«« 

powiedzieć i z m i l o p ł . 
Zbliżaliśmy się ds wvbrze*a muIlsJrłe« 

go. Wia t r osłab? H\ .'atece. t e SZ\h* 
kość ktttrs zmalał* do dv /óc ł węz łów. 
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STR. Ą 

Z y c i e W A R S Z A W Y 
W L E N I A C H . 

K I L K U 

Związek W łaścicicli Dorożek Suuochodo 
wych zarzucany jest coraz caęścfcj skargami 
i żalami członków Związku, którzy twier 
alką, że niejednokrotnie wpł jwy dzienne 
nie pokrywają kosztów zużywanej benzyny. 
Nadto /durzą się, że luksów ki zjeżdżają, do 
irarnżów bez jednego kursą w ciągu całego 
dnia, uawrt o ile mają postoje w śródmie­
ściu. 

* • * 
Na tuory jirzepisów obowiązujących, 

każdy nabywca sumochodu lub motocyklu 
rbo-wiązam j f - t zawiadomić o łom władzie 
rurbu kołowego. Jeduoczcśiiic donosi o 
fe.m sprzedawca. Zd-IR/a sic, żo leu obowią 
r «k meldowania byw« zaniedbywany. Pocią 
en to za sobą kary administracyjn?. doeho 
drąf-e do J(>0 złotych. Również badane są 
niedokłudnoóci meldunkowe o zmianie 
mir.j»ca giiużowani.I wozu. "Najczęściej ka 
mW bywoja, wła»cieiel.- motocykli zaiiie' 
dbuiąc% formalności. 

* » • 
u wystawionej niedawno w teatrze 

.1.50' ' operetce O.-cara Stiau'jn pod t \ t . 
. .Kob i f . I . która wie, OSOTO chce" poza 
/ \ yklą obsadą wv«t*jmją p>iuzd> filmowe: 
Helem u Makowska, Baśka Orwid. Jeny 
Mktrt i /tt iuniew Staniewicz oraz uroesa 
. Peppuu' J.inini Brochwiczów na. która 
p«dp!»ała również kontrakt z wytwórnią f i l 
mową ,.r!|I>k" i wydąpi w filmie , .Ka / . l -
mu w O I I K P kocnai". 

» * • 
Vi (Joż>wianiu najuboższej dziatwy sto­

łecznej z w vdatuą ponie-cą pospieszyli funk 
rjotiarju*/,- policji państwowej. Pod prze 
woduictwcni st. przodównika. p. Stefana 
Kaczki zorganizowali specjalny komitet, 
który nawiązał koutukt z Umiejącym przy 
•lidzie ezkohwj ni. STAŁ. War-zawy kamite 
tent iluż)wiania najbiedniejszych dzieci 
t'Vó\ powszechnjcli. Funkcjonariusze poi i 
•?ji pań*lwowej w grudniu wydali 4.35? 

< >.!•!.••• bądź na Urenie -/K.>Ł powszech­
nych, bądź. na terenie biura komisariatów, 
a oUccnie już wydaja, codziennie 100 bar" 
A/n imaesnyeh i poiywuych obiadów, środ 
kńw ua ten cci dostarczyły kł. dki. jakiemi 
dobrowolnie opodatkowali Hf funkrjonar' 
jusze policji w poszczególnych konmarja" 
lach. l.'dzi*ił policji warszawskiej w doły 
wianiu idiociej dziatwy y. st godny wysokie, 

KRATECZKI. 

PODARTA SUKNIA. 
W o j n a domowa. 

Nie jestem zupełnie zadowolony Z po­
gody. A taka pogoda deszczowa, mokra, 
wnikl iwa jest przykra. Człowiekowi nie 
chce się wtedy nic robić, nawet wymy­
ślać, nie chce się ani pić ani jeść cho­
dzić ani jeść, słowem samopoczucie ogól­
ne: fatalne. 

Co to wogóle jest takie „samopc. 
czucie"? Siowo to OKŁADA się z dwóch 
słów: samo i czucie. Czyli j ak ktoś 
sam coś czuje, bez pośrednictwa osób 
trzecich, to io jest samopoczucie. Jeśli 
więc ktoś powie: czuje par; ten ZAPACH? 
to nie nazwiemy tego samopoczuciem, 
jeśli natomiast powie* to ja tam czułem 
coś strasznego, wtedy będzie TAIRTONU-
czucie. 

Możnaby było określić samopoczucie 
icszczc w inny sposób , ale przy tak-ej 
pogodzie trudno tego ode innie wyma­
gać. Trudno jest nawet rozmawiać wszę 
dzic bowiem jest ohydna wilgeć. Zła­
piesz rozmówcę za rękaw — mokry, 
zechcesz go uderzyć — również natra­
fiasz na coś mokrego. W takim mo­
krym dniu nie należy wytwarzać do­
datkowej wilgoci, nie należy więc .rai 
się całować, ajni pluć, ani pić wody. 
Pić alkohol można, bowiem ..takowy" 
wysusza. W iakim jesjennym dniu czło­
wiek naogół nastrojony jest sentymen­
talnie i łagodnie. Do najbliższego otoczę 
nia zwraca się w sposób łagodny i czuły. 

— Kochana żoneczłco, tak źle WYGA­
dasz, masz mato rozrywek, może pój­
dziemy dzsiaj na bal? 

żona jest zaniepokojona. Bierze cię 
za puls, dotyka czoła i z łroską pyta: 

— Czyś ty czasem nie chory? 
Bądź czuły dla żony «o zaraz myśli, 

żeś chory! Ostatecznie każdy przecież, 
nawet mąż, ma momenty, w których Jc.-t 
dobry j troskliwy. 

— Duszyczko, kup sobie pomaraik/y 
w)em, że je lubisz. 

Ideałem jest żona, która nato odpis). 
w ie : j , 

— Debrze, kotku. A tobie kupię bu­
teleczkę konjaku. który ci tak smakuje. 

Ale to s;i marzenia. Rzeczywistością 

jes.1 ohydna pogoda i takiż spleen, te 
dący skutkiem pogody. Jedziemy więc 
odrazu do rzeczy, aby wasze łzy nesd 
mojem kiepsłkdein samopoczuciem •de 
rozwodniły jeszcze bardziej i tak dość 
mokrej atmosfery. 

Zajmijmy się wiec cudzemt zmartwie­
niami, bo to zawsze człowiekowi ulży. 

a i odz i dzisiaj o troje osobników ro­
du Bartoszków, mianowicie o małżon­
ków Jana i Stanisławę, oraz córkę, rów­
nież; Stanii ławę ftwtoszków, zajmiesz, 
kałych przy ulicy Białej Nr. 4. UlicA F i» 
la była jednak widownią czarnych zajść, 
jak się o tem łatwo ka idy chętny nie­
bawem będzie mógł przekonać. 

Ród Bartoszków pałał nienawiścią do 
sąsiadki, Marjamiy Jabłońskiej. -Zaprzy-
słężorio je j krwawą zefrti&tę. Dlaczego 
nie wiem ani ja. ani sąd, ani nikt z ob­
cych, ale faktem jest, że było właśnie 
tak a nic inaczej. 

Okazja zemsty nadarzyła się. Tere­
nem veudetty było podwórze domu. Tro. 
je Bartoszków na-padło dnia tego na | v 
błońska i : kopało ją, bHo pięściami, 
rwało włosy z głowy, dali szturchana 
w brzuszek i t. d. 

Sąd Grodzki ukazał wszystkich 
Bartoszków oddzełnie na karę grayv.-ny 
po 30 złotych lub 1 tydzień are*ztu TAŚ 
solidarnie na zapłacenie Jabłońskiej bh 
złotych tytułem odszikodóNyania za pr> 
darta suknię. 

Czy nowa *uknła Jabłońskiej nic bo­
dzie znowu powodem do aktu nienawi­
ści damskiej części rodu Barszt«zków ? 

Jerzy Krzeckl. 

Nie skonałeś w łóżku to umrzesz przy okn.el 
Zbrodnia z łe j zony. 

Z Wilna.donoszą: 
Mahseńsłwo Kusznier.rlr} tikiewiczo-

wie nie żyło w przykładnej zgodzie. Mo­
że przyczyną ustawicznych niesnasek 
była znaczna różnica w wieku, a może 
liczne f l i r t y Anny K.-Hrynkłewiezowej, 
o klóryclt w osadzie Milewskie, a nawet 
w całej gminie zaostrowickiej wszyst l ie 
trujące języczki kumoszek 

oddawna już gadały. 
Bazyli K. nie wierzył jednak wszyst­

k im plotkom, lecz i żonie nie ufa? śle. 
po. Stąd wieczne prostowania, napom­
nienia, śledzenie i t. p. .,Kwiatki" noży. 
cia małżeńskiego. 

Anna K. znienawjdziłai irtęia. Nie­
raz, jak twierdzą niektórzy z j e j zna. 
jomych, odgrażała się mężowi, aż pew­
nego wieczoru doszło do krwawej tra-
gedji. 

Bazyli K. leżał w łóżku. Myślał o 
erem* z zfemknictemi oczami. Wtem poczuł 
straszne uderzenie w głowę. Nad nim .'ta 
ła żona z okrwawioną siekierą. Zerwa! 
się z łóżka i pobiegł w kierunku okna, 
brocząc obficie krwią. Zabiegła mu dro 
gę i krzyknęła z nienawiścią: 

— Nie zabiłam cię w łóżku to ,sko 
nasz przy oknie. 

Bazyli K. zaczął krzyczeć. 
Bazyli K. wylizał się z rany. Anna 

K. stanęła przed sądem. Do winy nie 
przyznała się. Oświadczyła, że musiała 
użyć siekiery we własnej obronie, gdyż 
mąż zamierzał j ą zabić. Sąd pier. 
wszej instancji skazał j ą na 5 lat wię­
zienia, sąd zaś drugiej instancji, uzna­
jąc, że działała w stanie silnego wzru­
szenia psychicznego, zmni* i*zy ł je j tę 
karę do trzech lat wjęzieria. 

Smutny dowód nieuctwa 
N _ J s\ I • jfc, _ 

WYJAŚNIENIE-
W KRATECEKACH, ZAMIESZCZONYCH 

w „ECHU" dnia 10 b. NI. P. T. ..W POCIĄ" 
• u M OPISANO zatarg SŁAWNY, JAKI WYNIKŁ 
I >. I - / . - PODROIY KOLEJOWE I MIĘDZY p. LUD' 
WIKIENI SZNAJDMN A KS. R. .INK SIĘ PNUI" 
KONALI*ŃIY SPRAWA TA ZOSTAŁA PRACZ Sąd OKRĘ 
l_'iv*y UMORZONA, JAKO MŁEPOSUDAJĄRTŁ CECH 
WYKROCZENIA. ZA PRZYKRĄ POMYŁKĘ W ZREFE­
ROWANIU PROCE.U p. LUDWIKA SZN.IJDRA PRZE 
PRASKAMY. 

REDUTA ORDONA 
Warszawa. 14 lutego. Organ To w. 

Nauczycieli Szkół Wyiszych zamieścił 
następujący opisi autentycznego zdarze­
nia, * który świadczy o obniżeniu się po 
ziomu umysłowego młodt te iy : 

Zdarzyło się to niedawno na lekcji 
j«ryka pohkiego w klasie VII iedn-go 
z żeńskjełt gimnazjów. Nauczyciel objaś­
niał „Redutę Ordona". Mówił z zapałem 
o bohaterskiem pośwłęceriu „patrona 
stańcow-', o tragicznej obronie Wolł , o 
wielkim krzyku zbolałego pair jotyzmu, | łomłl. 

i . . . ORDONÓWNA 
wyrywającym się z piersi poety. 

Nagle, gdy nastała chwila ciszy, jed­
na z uczenie, z najniewinniejszą miną 
rzuciła pytanie: 

— Panie profesorze, a e ty kapi­
tan Ordon był krewnym — Hanki Ordo. 
nówny? 

Nauczyciel nie znalazł odpowiedz.!.., 
Ten nagły skok z dymiącej krwią i po 
żogą rsiduly wolskiej do rozhasaiictfc 
kabaretu dzisiejszego zupełnie go osio-

Dwa lata w chlewie. 
Zbrodn ia n ie ludzk iego ojca. 

" fanjf, 

I I /n.HIIA, JEŻELI ZWAŻYĆ, ŻS uppia/EUIE 
I tuk JUŻ BARDZO mi/URTIE, IILCILO w R^TAF 

LI T/,:.-;ICLR dotkliwej OLRAIŻVE. 

Z Grudziądza donosią. 
Od dłuższego j u i czasu krążyły w 

Wiewiórkach now. grudziądzkiego nie­
samowite wieści, jakoby wlaścicie! 140-
morgoweglo gospodarstwa, Józef Siemia­
nowski, pr tćtrryrnywai swą córkę w 
chlewie wśród trzody. 

Ponieważ pogłoski te nie ucichły pa­
tro l policyjny przeprowadził rewizję w 
zabudowaniach gospodarcayi-h S. i ku 
twemu osłupieniu istotnie znalazł w chle 

r wic Wśród trrody uwięzioną córkg Ste-

Straszne skutki chłopięcej zabawy. 
Trup n a k l a m c e . 

/. Poznania 
W rodzinie 

l'i.-z.p kart> meldunkouc, nia doić I d 
»1<! wypełni j -ie rubrykę u paprzediiiem 
miejscu zainicszkania, powodując w ten -po 
-ób komplikacja dla ewidtiicji luduo.«'ci. 
1'iidawaiie są tylko nazwy miejscowości, gdy 
t\e!I miejscowości je^t w kraju b. wieje 
\ a l e ż \ podawać obok mirj«cowo-ci nazwę 
,OTiinv i t>owi,itu, 

C t O R G F S I M A N N . 

Kto wie? 
Zdaje mi się, że nigdy nie widziaiciii 

bardziej czarującego widowiska, jak mo­
ją starą pr JVjacjółkę, p. Denozc--. ba\.lĄ-
cą się w parku swym ze swemt wnukami 
Tylko malarz an^ieiski w rodzaju LawTen 

ce*a lub RcynoldYa potrafiłby oddać cu-
dotvny kontrast tej kobiety o siwych wło­
sach i dzieci o blend Ickach na tle pogod 
nego wiejskiego otoczenia. 

— Co za śliczny obrazek! — rzek­
łem, łpogłądając na tc. 

P. Desrozes uśmiechnęła się. N a k i a i i 
do kcbkt , które wśród wulgarności naszej 
epoki zachowały rzadki przywilej zyska­
nia nowego uroku wraz z starością. N ie 
starała się nigdy, jak wiek innych kobiet, 
popłynąć przeciwko niezwalczonemu prą­
dowi czasu. Pogodziła sk z latarni i siwe 
mi włosami. Po śmierci męża n k chciuh 
być niczem innem, jak tylko matką dora 
stającego syna, a po jeco ożenku — bab 
ka j e g 0 dwoj j ja dzieci — a k bab­
ka czarującą, zachwycającą „damą ' w 
jstotnem znaczeniu wyrazu, z całą elegan 
c»a. ^•.7t^vcl•noścl'ą i urokiem tego pojęcia. 
P. Desrozes budziła największy szacunek, 
a k bez domkszki nudy i cercm-jnjalnej 
powagi. 

— W i d z i pan, — rzekła mi , zaprasza 
jąc mn:e do zajęcia miejsca, — darzymy 
sk wzajem szcześckm z moja dzieciarnia 
Staram się zabawić k h , a ani bawią mnie. 
bez żadnego wysiłku z k h strony. — P o 
dała jeszcze: — Sa zresztą tylko dwa o-
kresy życia, sdy człowiek potrafi się zaba 
•vfć naprawdę : we wejesaem -dBecinstwie 
i późnei starości... 

— Teraz nie mówi pani Q zobk... 
— Przepraszam, właśnie, źe o i<c&ie 

Po chwil i milczenia: 
— T e m bardziej cenię sobie to szczę 

śck, że omal nie zostało mi wykradzio-1 

ego ' w OWF*R'-
-kach rOzegra!n się w -trząsają».a trage !.>a 
kterą okupił życiem 10-letni syn Szym-
kowskich. Mieczysław. Pod nieebecneść 
matki, która w godzinach południowych 
umśctta mężowi cbjad na pole, urzą­
dził Mieczysław Szymkowski wraz zc 
swą "-lotnią iiosłrzycz:ką Łucją 

zabawę w ,,wie»zanie się". 
Chłopiec wst^ł w tym celu ręcznik 

i powiesił sie na klamce od drzwi, któ­
re uprzednio zaryglował, żart zaktS^.c/ył 

nc. 

>.ię TRAGLCENTT. 
Gdy b t w K m po godzinnej nieobec­

ności matka poWrótiłs do 'derau. za­
stała drrwi do mieszkania zamknięte. Na 
je j wołanie odezwała się z izby dziew­
czynka, tłumacząc się, że drzwi nie mo­
że otworzyć, W Mięciu wisi na kłamco. 

Przerażonej kobiecie pr9jnt% t £*-
mocą sąsiedzi poczem WSIX>łnym wysił-
l i em wyważyl i drzwi. 

Oczom przybyłych przedstawił *ic 
wsti pasający widok. 

Na pętli od ręcznika zwisały stygną­
ce już zwlc-ki syna Szyłukowskich. 

która liczy lat 24, 
i od 2 lat przebywa w chlewie. Nieludfc 
k i ojciec urządził dla niej upecialn* 
zabudowanie. Nieszczęśliwą dziewczynę 
znaleziono w stanie brudnym. Miała ona 
wygląd istnego szkieletu. Według re'a. 
cyj ojca, biedaczka cierpiała od 'Un i . 
szego czasu na rozstrój nerwowy. 

Policja sażadała od ojca. by córkę 
swą natychmiast ukkowa l w d o m u i 
oddał ją w ogAgkf lekarska. 

Świat za mały... 
TRUP W SZAŁASIE. 

Z W i l n a donoszą : 
16-letni P i o t r Z lewa lew icz nłena 

w idz l ł Jana Z iewa lew icza z całe i d u -

s łu i v Tanie Z . skup ia ło słę v i '$zvstko 
na jba rdz i e j m u w r o g i e w* t e m życ iu , 
l a n Z iewale tv icz psuł m u każda _za-
b a w f . odb i j a ł też co piękniejsze 
dz iewerę ta , ł w ł n e m s ł o w e m c i3Żv ł 
na i e * o żvc iu iak jak ieś z ł e , f a t u m . 

— N i e m a mie jsca n » t y m ś w i e r k 
d la nas obtt — m a w i a ł n ie raz do PWNR 
i ac ió ł P i o t r . 

P e w n e g o dn ia na zabawie we w s i 
P -zyp tc rno . srm. Sf łebockk i . b a w i l i 

i .c oba j Z i cwa lew icze . K o s o p a t r z y l i 
na siebie. lecz do a w a n t u r y nie dosz­
ło . Po zabawie Tan Z i cwa l i cz uda ł się 
na rakc d o k o n i i w k r ó t c e 

ZASNĄŁ w szałasie. 
P i o t r Z i cwa l i cz s k o r z y s t a ł z c u i n ­
ne j nocy , z a k r a d ł »ię pod szajas i z 
r e w o l w e r u s y s t e m u „ N a c a n " w y ­
st rze l i ł d o zn ienaw idzonego # w r o a a , 
z k t ó r y m n ie m ó g ł podziel ić z g o d ­
nie t a k o l b r z y m i e g o św ia ta . 

l a n Z lewa l i cz , t r a f i o n y k u l ą w 
b r z u c h , z m a r ł po u p ł y w i e k i l k u g o -
dzfn . P i o t r Z fewa l i cz s taną ł p rzed 
sadetn. Skazano go za z a b ó j s t w o na 

q l a t wiez ien ia . 

'jielą skromnego środowiska, nic odważy 
hm :ię robić mu wymówek. A k w przeci 
wkń i lw ie do lee,.>. gdy sześć m.esięcy 
później oznajV«irł mi o zamiarze poślubie­
nia kochanki, z dziką gwałtmvnoaCią 
przeciwstawiałam się ternu proiektor.si mai 
żerktwa. W ciągu dsugkb tygodni pre 
\"adzili>tny zażartą walkę z sabą. Przy-
porrinałain mu zasady o k a , kazałam rr.u 
wybierać pomiędzy narzeczoną a mną, o-
twiadczyłam gatowaóe rozstania snę z nim 

I no mnie za wariatkę. Co do pana wiem. I gdyby popełnfł, co ja nazywałam „mc 
I żc nie wyśmiejesz mmc. Mówiłeś mi t*k ^aliansem". 
] żc któregoś dnia, że zaświaty... j W tym punkcie rozwoju wypadków 

— Ach? więc chodzi . — ciągnęła pó krótluej pauzie p. Desio-
— O rzeczy z tamteao świata, lecz; IES, — zdarzył się ów incydent dzjwacz-

zarazem o zwykłe kwestie rudzkie. Prze-, ny, którego autentyczność zaręczam panu 
dewizystkiem pozwól pan, żebym oddal i - , c cał:T dobrą wiarą. Wszystko, co panu 
la dzieci. Wystraszyłyby sk — może^— j opowiem, jeal zgodne z prawdą. Słysza-
nie P I jrrująe o co chodzi, jęcbr ta blstorja Jam wszystko wUsnemi usząwfi. czułant 

dotknięcie, przeżyłaaa wszystko całą isło 

— Wykradzione?... Przez kogo? 
—i Przez własną winę MOJĄ. MyJlę 

o tem zawsze, gdy bawię się z mvml wnu 
kami. Dziwna to historia. N k mogę je j 
ol.IIF przyponućeć bez dreszczu a zai'j 

zem bez porywu zbożnej wdzięczności. 
7 y l k i , że n k opowiadam jej każdemu 
'Xtckszość osób iest zanadto zmaterjaiiz-} 
wana, zarozumiała \ głupia, by ja zrezu-
lTrieć, a także n k pragnę wcak , by uzna-

\vlas'citvie była i ródkm fcl» szczęścia 
mojego s.Tczęścia raczej, rzec powinnam, 
gdybym n;e była egoistką. Jak wszyscy 
starzy rudzie. A w-:ęc posłuchaj ennte pan. 

„ N k znał pan mojego męża. Jan był 
• zl 'ckiL.RI bardzo dobrym, bardzo pra­
wym, a k trochę koow/enciooamyrn, może 
nawet do pewnego stopnia rygorystą. a k 
naprawiał te surowość, wzorową godnością 
swego życia. Zmarł, iak pasa wiadomo, 
nagk. zabfty podczas wypadku samoćho 
dowe^o, pfzechvczesnk — dla samego sie 
Lic, dla mnie, a zwłaszcza dla Klaudjusza 
Owdowiawszy, starałam sk zastąpić syno 
w i memu ojca. wychować to w tejże su­
rowej karncki. co ojciec. A k n k udało 
mi się najwidocznlet. Zawieje mam 
sprzeczności w fobie, zawkk słabości cha 
iak teru. Niekiedy jedna, ręką udzielałam 
synowi, co odciągnęłam ma drusza. Zamy 
kaiąc. pobłażliwie oczy na n ektóre szcze 
goły jego zachowania, skądinąd trwałarr 
w zaślepieniu co do nkktórycb prawideł 
śwuatowvch. co do arhiDk^o. ruebezpiecz 
nego i zbrodnie zego poieda kast. T o też. 
gdy dojwred^aian się, że mając lał dwa 
dzieścia. Klaudiusz zawarł stosunek z ko 

tą. Jak pan domyśli się. niera: spędzałam 
bezsenne noce w tym okresie troski macie 
rzyńskiej. sama w starym domu, który 
Klaudjusz UMILAŁ oczywiście... 

Pewnej nocy, wyczerpana znużeniem 
zasnęłam. Spałam sama na całera piętrz: 
n k będąc sttachWą. Znienacka — mo 
że była jedenasta —- pdrwałam się na łóż­
ku, zbudzona odgłosem dawonka o drwvi. 
Wielka nadzieja wstąpiła we mnie. W y ­
dało nii się, że Klaudiusz wraca do do­
mu, kruszony, by oznaimk* ml o zerwa­
niu i kochanką. Zerwałam sk w pośpie­
chu i pobiegłam do drzwi. W sieni ok 
było nikogo. Nikogo też na schodach, ani 
na innych piętrach. Wmówiłam więc w 
skbie, zresztą bez głębszego przekonania, 
że dzwonek przyśnił mi sk tytko. W bra 
ku innego tłumaczenia przypisałam go ja­
kiemuś defektowi kontaktu i zkkka za­
wiedziona, al t zarazem i trochę zaniepo­
kojona, zamknęłam drzwi zpowrotem za­
sunęłam zasuwy, założvłaaa łańcuch • po­
łożyłam słę pcmownk Proszę, niech nan 
poducha daki uważnk" 

Nie rruneło kszcze dzksięctu nunui, 

gdy dz ionek odezwał się znowu, a k tym 
razem jednocześnie otworzyły się a potem 
zamknęły drzwi wejściowa, i w korytarzu 
rozległy się kroki. Mówi łam już panu, żc 
jestem odważna, a ponadto wspomnienie 
I / łowicka, którego zbliżenie słyszałam, po 
winno było obronić mnie od wszelkkj trwo 
gj. Pomimo to — o ile kiedykolwiek za­
znałam lęku — było to w te? chwil i , bo­
wiem kroki, jakie słyszałam, były nieza­
przeczalnie krokami mego męża. U s ł y ^ a 
łam. jak przeszedł po garderobie, sąsia­
dującej i moją sypialnią. Zbliżył się civ 
otokł. drzwi, przystanął... Doszedł mmi 
szmer reki, przesuwającej się po drzwiami 
jakby szukając klamki po omacku... 
drgnęłam— W momenck tym stałam się 
tchórzem... ale któż winić mnie może za 
podobne tchórzostwo? Macający szmer 
reki ;awał *k bardziej naglący, uporczy­
wy, niema] brutalny... Trwało to k i lka 
eehind, a potem nacisk zmniejszył $k o-
słabł, jakby w żalu, z powodu bezuży­
tecznej prośby... f znowu rozkgł się od­
głos kroków-, a k w kierunku odwrotnym... 
Oddaliły się do korytarza i zatrzasnęły się 
drzwi wejściowe... T o wszystko!. 

Gdy wreszcie o śwfck, opanowawszy 
niepokój, zdecydowałam się obejść dom 
cały, zastałam wszystko w menaruaŁonym 
porządku — jak /osławiłam dnia poprzed 
niego — zamknięte zamki, zasuwy, i za­
łożony łańcuch... 

— A potem? — zapytałem 
Pani Desrozes pokiwała jdową. 
— Jest i „potem", bez którego przy­

goda moja a k byłaby zupełna — zjawi­
skiem bez znaczenia. A mówiłam juz pa­
nu, że to ostrzeżenie z zaświatów stało 
się źródłem mefo pojednania z synem-.-
Nie mogłam pogodzie się z niepokojem, 
w jaki wprawiła innie Uienmicza w}zyta. 
juz nazajutrz udałam sk do pewnej kc 
biały. t> której opowiadano uu wypadko­
w o •— ^madjum* czy też „ jasnowidzą­
cej "'. Wzięłam z sobą relikwię po mężu, 
cniwtke. która otarłam..mu <zok-» ffzęd. 

złożeniem do trumny. N k nie incnvilan 
tej kobiecie, ale dałam jej do ręki chu­
stkę. Ujęła ją, zwarłszy ręce i znienacka 
— o przejęło mnie więcej jeszcze od noc 
uej wizyty przemówiła, a raczej podniósł 
sk głos mego męża z właściwym mu 
dźwiękiem, jego Intonacją, lekkim akcen­
tem norrnandzkim.. 1 oto, co głosem tym 
wyrzekły usta tej obcej kobiety: 

Po co przeciwstawiać sie uczuciu? 
Ty l ko miłość jest piękna, szlachetna i praw 
dziwa... T u t a j gdzie jestem n k liczą cię 
już ani przesądy, ani teorie, ani konwe­
nans- i ludzka moralność — wszystkie, te 
rzeczy, do których sam przywiązywałem 
próżną wagę. Światło nasze rozprasza naj 
ciemniejsze chmury. Wszystko zaciera sie 
i znika, z drwiła, gdy stopy nasze otrząsną 
pył ziemski. Jedytrk miłość trwa. Ponad 
W Y tkicmi rzeczami przemrjajęcemi t r i ­

umfuje uczucie i lrułośćl 
— N a tem, —dorzuciła p.Desroze?, 

— ..jatoowtdząca" przerwała Przyjrzała 
ml się zcłumionemi oczyma i przetarłszy 
czoło ręką, zapytała: „Czy mówiłam coś 
do pani? — Nie wiem, czy w zRues<anis 
IVIE»n odpowiedziałam k i cośkolwiek. Z ł o 
yyłam banknot na stole i wyszłam, przeje' 
ta do głębi. Godzinę później tyo mój był 
przy mnie. Wiadomo panu, co sało sk 
dalej. Z synowej mojej miałam tylko po 
efechę w każdym wypadku. A co do szcz< 
• cia mego, są niem moje wnuki 

Zkolei pokiwałam głową. 
— Cóż to, n k wierzy mi pan? — 

zdziwiła się p. Desrozes. — Czyżby i pas, 
był nkdowiarkiem?,.. 

UspOkotkm ją 
— N k - A l e co rzekła mi pani na po­

czątku swej orjoiwkści? „Rzeczy z bunt* 
go świata, a zarażam zwykłe kwrstje lud 
kfc". — K t o wie, czy a k ntaciezzyńskw 
troska pani stworzyła nieiwiadonue owo 
widmo nocne, a serce pani samo podykto­
wało ,,jasr»wklzacej'' saWa mftjścl i PRZF 
baczenia^ mzypasywane zmarłemu? Kte 
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Najszybsza kobieta świata. 

W A L A S I E W I C Z Ó W N A O T R Z Y M A Ł A W I E L K A , H O N O R O W Ą 
N A G R O D Ę S P O R T O W Ą . 

W poniedziałek odbyło się w gmachu.PUWF. 
doroczne zebranie komisji nadawczej Wielkiej 
Honorowej Nagrody Sportowej, ufundowanej 
przez dyrektora Państw. Urzędu Wychowania 
Fizycznego dla najlepszego sportowca, wzglę­
dnie Y.u najlepszy wyczyn sportowy w danym 
toku. 

Obecni by l i : wiceprzewodniczący Rady Nau­
kowej W. F. gen. Rouppert, dyrektor Państw. 
Urzędu W. F. pułk. Kil iuski, dyrektor Central­
nego Instytutu W. F. pułk. Gilewicz, przedsta 
wiciel Stuajum W. F. przy Uniw. Krakowskim 
prof. Rogalski, prezes Polskiego Komitetu 
Igrzysk Olimpijskich pułk. Glabisz, przedstawi­
ciele Związku Polskich Związków Sportowych 
pułk. Ulrych | red. Muszałównu i przedstawiciel 
M. S. Z. radca Olchowicz. 

Przewodniczył dyrektor PUWF. pułk. Kuliń 
skj, który w zagajeniu złożył hołd. śp. por. 
Rwirca i 

wyraził żal, 
żu lotnil; ten, który rozstawił imię Polski na ca 
łym świecie, nie może kandydować do tej na­
grody. 

Do nagrody za r. 1932 kandydowali: Stani­
sława Walasiewiczówna, Janusz Kuscińsk i . o-
limpijska dw'ójka wioślarska ze sternikiem w 
składzie Hraun, Ślązak i Skolimowski, mistrzy­
ni TR.-iat-a w łucznlctwie Kurkowska-Spychajo 
wa oraz zespół łuczników, który zdobył mi­
strzostwo świata na zawodach w Warszawfe. 

Pierwsza dyskusja zadecydowała, że pre­
tendować mogą do nagrody na równych warun­
kach jedynie Kusoelński i Walasiewiczówna. 
Vad pozostałymi kandydatami 

n/e zastanawiano się dłużej. 

Po dyskusji poufnej uznano kandydatury Wa 
lasiewiczówny i Kusocińskiego za jednakowo 
godne wyróżnienia. Wniosek radcy Olchowi­
cz a, aby przyznać nagrodę Kusocińskiemu i 
Walasiewjczównie jako zwycięskiemu zespoło­
wi olimpijskiemu upadł ze względów statuto­
wych. 

W ściślejszem głosowaniu nagrodę przyznano 
większością głosów Stanisławie Walasiewiczów 
nie. 

W bardzo ciekawych motywach podkreślono, 
że przy przyznawaniu wielkiej nagrody honoro­
w e j Stanisławie Walasiewiczównie komisja na­
dawcza wzięła pod uwagę: 1) Wielkie znacje-
r.ie propagandowe, jak ie miały dla sportu pol­
skiego zwyr va Walasiewiczówny, odniesio-
RE na igrzy ;1 ch olimpijskich i w Chicago oraz 
ustanowione , IZEZ nią 

rekordy światowe, 
2) bezapelacyjną kilkakrotnie Wykazaną wyż­
szość nad wszystkiemi sprinterkamj śwista, 
3) mimo stałego pobytu w Ameryce decyzję. 
Walas :ewiczówny startowama w obronie ba rw 
polskich na igrzyskach olimpijskich, 4) amb i ­
cję i wzorową dyscyplinę sportową. 

• * • 
Wielką honorową nagrodę sportową zdobyli 

dotychczas: w 1027 r. — Halina Konopacka w 
1028 r. — Halina Konopacka, w 1920 r. — w,o 
siarze Budzyński | Mikołajczyk, w 1030 r. — 
.Stanisław Petkiewicz, w 1031 r. — Janusz Ku-
K I C I Ń S K I , w 1932 r. — Staniława Walasiewiczów 
na. Za wyjątkiem 1920 r. wielka nagroda honoro 
wa przypadała wyłącznie lekkoatletom, ptzy-
czem jedynie Konopackiej udało się zdobyć j ą 
dwukrotnie. 

Śmierte lny nokaut Pr imo C a r n e r y . 
N I E B E Z P I E C Z N Y B O K I . 

W Nowy-m Jorku rozegrany został w eobo-
tę mecz bokserski pomiędzy zwycięzcą Pore-
dy słynnym Amerykaninem Ernie Schaafem, a 
olbrzymem włoskim Primo Carnerą. W 13-ej 
rundzie Camera znokautował swego przeciwni­
ka, przyczem cios był tak silny, że Schaaf ru­
nął na rjng i uderzył 

głową o deski. 

Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
Schaaf nje odzyskał przytomności, dopiero po 
i godzinach w szpitalu udało się lekarzom 
przyprowadzić go do przytomności, ale tylko na 
kilka minut. Stan Schaafa jest podobno bez­
nadziejny. W tej sprawie wdrożone zostało do­
chodzenie. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Kierownictwo klubu IKP. postanowi­

ło, po porozumieniu z ŁOZB. pozostawić spra­
wę rozgrywania tegorocznych mistrzostw dru 
żynowych Polaki w boksie oraz sprawę weryf i­
kacji meczu IKP—PKS do decyzji dorocznego 
Walnego Zgromadzenia PZB. które odbędzie 
się najprawdopodobniej w czerwcu. Do tego 
czasu kierownictwo IKP. zdecydowało sprawy 
nie poruszać. 

(—) Dnia 1 marca odbędzie się w Łodzi to 
warzyski mecz bokserski między drużynami 
ŁKSm i KP. Zjednoczone. Mecz zostanie roze­
grany w siedmiu wagach od muszej do półcięż 
kiej, przyczem obie drużyny wystąpią w 
swoich najsilniejszych składach. 

(—) W nadchodzący czwartek odbędzie się 
w lokalu klubowym przy ul . Piotrkowskiej 174 
o godz. l!)ej Walne Zgromadzenie sekcji piłki 
nożnej LKS-u. na którem prócz wyboru nowego 
kierownictwa zostaną poruszone aktualne spra 
wy sekcji. 

(—) W nadchodząca sobotę i niedzielę od­
będzie się w Warszawie doroczne Walne Zebra­
nie PZPN-u, które oczekiwane jest przez sfery 
piłkarskie z ogromnem zainteresowaniem ze 
względu na sensacyjne wnioski domagające się 
zmiany systemu rozgrywek piłkarskich. Dele­
gatami ŁOZPN-u na to zebranie sa pp.: Konop 
ka, P-ofccki i S. Malinowski. 

(—) Mistrzostwa narciarskie Polski o cha­
rakterze międzynarodowym odbędą się w dniach 
17—20 lutego w Zakopanem. Pierwszego dnia 
t j . 17 bm. odbędzie się bieg sztafetowy — ze 
startem i meta na Lipkach. 18 lutego — odbę-

Warszawa i Lwów bez Łodzi? 
Wyjazd robotniczej reprezentacji do Niemiec. 

Juk już podaliśmy, u»bóUii<:zn reprezenta­
cja bokutirnka Polski wyjeżdża w murcu na 
2-tygodnlowe tournee do Niemiec. Polska dru-
*yna rozegra 8 spotkań w różnych miejscowo­
ściach Rzeszy. Program pobytu bokserów pol­
skich w Niemczech przedstawia się następują­
co: 17 murca mecz w Hannoweizc z reprezen­
tacja okręgu, 19 marca IPOTKANIE w Burmer 
haron, 21 marca zawody w Rrunświku, 23 mar 

w Hernhurgu, 20 marca w Krimnidzschau, 
20 marca w Zwiknu, 28 marcu W <>orlltz, a W 
mnren w Woi.xnwas.ier. 

Ze względu na 
wielka ilość -|. ' I . I 

do Niemiec wyjudn pełne dwie drożyny t t . j . 
18 bokserów), któr" będą jrrnly na xm,iinę. 

Składy drużyny polskiej zostaną ustalone po 
specjalnych eliminacjach, w których wezmą a-
dzlał bokserzy warszawscy I lwowscy. Pierw.-ze 
eliminacje odbędą się w Warszawie w pierw­
szej polowie lutego. Udział w nich wezmą bok 
serzy Skry, Gwiazdy, Elektryczności i Dru­
karza. 

W drugiej połowie lutego również w Warsza 
wie odbędą się dalsze eliminacje ale już z u-
dzialrm bokserów lwowskich. Projektowane są 
dwa mecze: Robotnicza reprezentacja Warsza­
wy — Robotnicza reprezentacja Lwowa i Gra­
f ika (Lwów) — Gwiazda (Warszawa). 

Dopiero po tych rlminacjach ustalone zosta-
tfą skł.idy dwóch ditrżfn reprrzffntat^-jnych. 

Ogólnopolski turniej gier sportowych w Katowicach 
Z w y c i ę s t w a Łodzi. 

W Katowicach rozegrany został ogólnopol­
ski robotniczy turniej gier sportowych z udzia 
łem klubów wni-szawskicli, łódzkich i śląskich. 

W sla'>'wce warszawska Skra pokonała ka 
M w i c k i F. T. 30:9, a śląski IRKS. 40:36. Tur 
łódzki odniósł zwyciętswo nad śląskim F. T. 

I M , 
W koszykówce FT. przegiął z Turem łódz­

kim 18:46 i ze S'.:rą 10:5G, IRKS odniósł zwy­
cięstwa nad Sk: warszawską 25:19, ale prze­
grał z łódzkim ' I urem 10:20. 

50 tysięcy widzów na meczu. 
A r g e n t y n a b i j e U r u g w a j 4 t l . 

W rozgrywkach o mistrzostwo południowej 
Ameryki w piłce nożnej Argentyna pokonała 
w Buenos Aires Urugwaj 4 :1 . Na meczu o-
becnych było przeszło 

50.000 widzów. 
W plerwszem spotkaniu w Montevideo Uru-

gwaj zwyciężył 2:1. Zadecyduje trzecie spot­
kanie na gruncie neutralnym. 

„ W a r s z a w i a n k a " zła... 
P e t e r e k n ie o t r z y m a z w o l n i e n i a 

z R u c h u . 
W prafie pojawiły 8|Ę pogłoski O przejściu 

Petcrka do Warszawianki na stanowisko śród 
kowego napastnika. Zarząd Ruchu postancwił 
jednak nic udzielić Peterkowi zwolnienia, tak, 
że w bież. sezonie w żadnym wypadku zawodnik 
ten nie będzie-mógŁ wystąpić w -barwach War 
bzawianki. 

Przec iw zawodowstwu 
W Ś R Ó D P I Ł K A R Z Y . 

Jak nas informują, P. Z. P. N. prowadzi 
nadal dochodzenia przeciwko kilku b. graczom 
K I S. „War ta" , Zawiercie, o uprawianie zawo­
dowstwa. Są to znane w świecie sportowym 
nazwiska, których ze względu na śledztwo nie 
podajemy. 

I LI 
J FCŁN.A T A B E L A W Y G R A N Y C H X X V I 

1'OI.SKIKJ L O T K R J I PA U J M I J . 

Wczoraj w czwartym (FENU oiagnfcnia IV-e: 
kla.iy Polskie] l.oterji ParU. .eowej wysrane 
p;idly ua następujące numery: 

15.000 zł. na n-ry: 67362 143673. 
5.000 zł. na n.ry: 15015 28179 2 % 10 

138559 189986. 
2.000 zł. ua i w y : 64903 66781 98589 

125908 130463 133911 131825. 
1.000 zł. na n-ry: 3412 69735 124013 

129500 138466. 
500 zł. ua n- ry : 62 4471 5513 8458 

9997 24490 48807 65097 667515 92471 
99896 100121 130080 139682. 

400 zł. na n-ry: 100261 26847 46345 
47249 52763 53381 61374 65950 62617 
79855 108242 127842 130921 137147 
141659 145200 146478 147546. 

300 zł. na n-ry: 4023 239 6282 7477 
10070 11225 636 14853 15920 16093 
17184 21108 24566 27719 29384 30321 
817 82999 34418 691 45786 36227 3«857 
43510 45839 47017 52320 56308 ^8891 
64682 790 66524 66108 70065 71861 
72813 80063 81234 83897 86950 90467 
91467 91987 95665 101236 542 817 
102410 106384 107577 1100068 111305 
861 113505 117072 120513 122305 123984 
127040 131261 132380 134506 556 135820 
136222 137387 418 441 145059 122. 

Preroje (zł 100.000 premii podzielonych zo 
stanie pomiędzy ponownie wygrywające lesy 
w zależności od ilości tychże Wysokość" po­
szczególnych premii ustalona zostanie po dag 
nieniu IV-ej klasy). 

397 601 1677 8341 10654 11644 850 93? 12203 
332 14IS7 719 16184 16927 18546 2I4!0 448 
23098 10S 705 24258 566 25124 28179 30752 32o92 
33266 37752 824 38067 148 310 39140 45322 
45592 4720S 48006 49371 51242 52128 763 5403Ó 
961 55212 56308 859 57595 62654 63311 71 
64S.16 .898 6726S 68108 72310 775 73167 564 
74?'->2 75246 260 802 S0964 81171 234 S351Ó 
g W H <tft084 550 87014 88263 89004 78 539 744 
90167 599 92227 93568 94019 125 96251 564 974 
M j ł t f 696 99118 613 100445 737 103.152 103051 
105229 302 106319 107022 567 788 864 108242 
109076 11U0GS 820 111305 861 125518 113706 

1U026 798 15975 117745 1IS5S2 120510 132514 
970 12457? 829 125144 25278 846 26072 VO 
127282 357 131030 930 133911 134506 1362*2 
467 13S75M 141266 143530 146471 146744 147487 
904. 

Po 25U zl. na N-ry: 
145 dlS 5o 793 10035 119 226 33 471 782 

2115 289 512 748 3336 82 538 72 685 91 S02 
4208 545 60 701 5007 160 412 925 50 71 6003 
283 J54 503 19 7088 246 503 8029 33 36 39 J 
86 532 837 931 38 9143 273 95 383 553 6 i S49. 

10387 627 85 725 11088 200 458 634 777 1224 
84 314 827 13031 41 96 518 874 14081 161 379 
580 15013 46 282 606 740 16188 227 375 438 *2l 
17000 113 389 829 928 18099 139 295 353 42;>: 
73i 936 46 19254 479 95 837. 

10387 627 35 725 11078 200 45S 634 777 
12224 84 314 827 13031 41 36 518 874 14081 
161 379 580 15043 46 282 606 740 16188 227 375 
488 921 17000 113 389 829 928 18099 139 295 
353 428 723 936 46 19254 479 95 837. 

20744 21139 85 558 744 65 22105 437 5-12 
008 33 53 800 47 23008 11 73 396 474 529 f t J 
24024 71 199 202 2S 709 824 971 25105 13 541 
650 922 45 26084 85 587 99 920 27262 93 456 
28036 109 563 621 76 718 973 29136 88 580 728 
42 856 997. 

30124 233 715 31027 203 48 350 436 610 7J5 
842 937 32136 83 318 413 509 S7 J.J384 504 73u 
34099 131 535 692 893 35068 115 249 71 5S4 721' 
901 36302 978 37016 504 74 734 52 824 381 \t 
583 602 892 972 39243 924. 

40477 511 692 744 41317 734 44 860 908 39 
81 42036 374 43153 277 94 393 595 714 955 58 
44042 421 638 713 816 45144 405 860 970'46 70 
92 2300 413 45 527 30 47 327 32 665 71 75 
48004 160 75 289 418 520 91 49007 16 158 342 
417 661 83 785 976. 

500S3 132 87 465 77 712 822 971 51077 210 
84 477 578 771 520S9 126 217 416 882 53089 
187 258 319 22 94 562 863 54243 66 436 37 592 
777 898 910 55104 56053 64 17S 315 56 453 J37 
784 57003 48 104 24 531 951 58368 520 68 rlC 
59091 149 229 473 585 789 834. 
60026 143 222 744 812 46 977 61035 313 449 47 
63 662 742 984 62170 2S1 443 624 62 75 SIS 
63511 56 660 80 90 752 852 64099 427 ^01 90 
65048 116 287 622 49 87 723 66020 35 43 5S2 
67135 91 284 376 603 913 26 68067 70 113 33<> 
75 503 713 855 70 995 69031 144 210 3f>7 516 
718 840 987. 

70008 311 4? 450 690 708 99 902 71012 '16 
240 54 88 339 414 35 512 61 82 72123 74 23* 

307 714 891 73090 356 463 562 «93 "6o ??2 
74520 601 13 719 39 47 M4 89 75232 598 1?>9 
70162 209 BO 370 752 824 50 58 77139 40 68 597 
766 801 39 924 63 78040 381 94 514 683 838 
79163 691 951 9,4. 

80075 218 58 356 410 21 51 543 603 83 84 
94 S*Ś 81563 722 3C 829 5 2 56 82147 268 80 
517 49 600 706 44 973 83064 166 86 211 14 308 
,» ify 81 658 711 84029 30 203 91 323 80 626 IZb 
-iw 85069 241 48 452 543 692 98 746 77 813 
86191 229 73 350 553 59 87061 250 782 866 970 
88003 475 546 675 89 844 890O» 36 114 6l 547. 

90059 437 69 626 709 878 926 91272 608 40 
717 92001 326 56 87 824 72 094 22 9311-1 53298 
465 87 881 94160 81 632 754 829 72 93 V7 
95063 122 242 51 377 419 548 714 940 56 96001 
144 491 625 68 911 97110 91 330 88 473 84=. 
98009 39 81 166 472 824 99089 536. 

100062 257 478 667 85 728 64 906 15 97 
101087 137 93 575 729 34 860 1 02130 62 451 81 
646 728 62 103480 92 525 655 916 104lf'2 765 
819 60 105020 308 426 675 821 60 106200 401 
511 712 S67 107381 90 631 89 739 823 63 108414 
605 98 787 992 109078 88 236 346 452 99 Sol-
622 710 870 974. 

110100 33 86*259 353 538 779 907 111024 
310 99 494 582 605 770 73 913 112271 370 687 
701 69 S59 68 113020 759 960 114097 147 474 
796 843 48 115064 362 363 606 45 570 855 66 
919 116142 58 206 438 88 511 18 667 720 117023 
25 240 44 713 48 118010 150 360 78 677 119133 
564 704 14. 

120139 270 390 483 753 824 121235 325 87 
560 672 855 906 122093 152 236 82 323 534 856 
907 123028 177 565 124032 Xi 415 575 ?7 * ® 
908 125053 125 364 412 28 654 818 90 12621S 
340 427 36 517 661 772 808 998 127001 73 2'.4 
302 25 90 95 844 128250 362 408 19 23 83 153 
63 818 47 94 942 94 129068 112 28 76 225 £98 
702 24 863 967. 

130131 83 373 318 40 849 131163 228 SIO 82 
480 550 607 64 67 832 903 133003 216 25 39 700 
96 133005 96 177 313 507 699 966 72 1341S5 -'V» 
578 61 135062 254 397 482 609 66 988 136044 
176 93 424 67 513 27 648 728 137098 119 220 98 
99 318 585 892 138078 93 402 694 702 13003." 
450 97 678 81 748 64 99 867. 

140082' 341 77 511 19 37 672 786 882 962 
141097 101371 588 696 711 77 142K* 90 49 499 
725 925 143010 569 855 937 86 144095 567 143.136 
91 519 647 947 146033 1T9 300 813 7?5 -99 810 
940 Ot 147062 213 20 

dzie się bieg otwarty i złożony na 18 kim. oraz 
bieg pań. 19 lutego — odbędzie się na Krokwi 
konkurs skoków otwarty i do biegu złożone­
go i 20 bm. — b|eg na 50 kim. Zgłoszenia za­
wodników do mistrzostw napływają w dalszym 
ciągu, przyczem wezmą w nich udział najlepsi 
narciarze polscy. 

(—) W związku z międzynarodowemi za­
wodami łyżwiarskiemi. które odbędą się w nad 
chodzącą sobotę i niedzielę w Morawskiej 
Ostrawie, dowiadujemy się, że wyjazd ekspedy 
cj i Polski z Warszawy nastąpi w czwartek. Za­
wodnicy zgłoszeni do jazdy figurowej wyjadą 
r.ieoo wcześniej, gdyż przed wyjazdem do Cze­
chosłowacji wezmą, udział w mistrzostwach 
Polski, które odbędą się dnia 16 bm. w Bielsku. 
Program zawodów w Morawskiej Ostrawie 
składa sie z biegów dla pań panów na dv»ran 
sach 500 m., 1.500 m., i 5.000 m. oraz t jazdy 
figurowej dla pań i panów i % jazdy parami. 

(—) Mecz lekkoatletyczny Austrja-Pol^ka 
odbędzie się w roku bieżącym w Krakowie lub 
we Lwowie dnia 18 sierpnia. W dwa dni później 
Austrjacy rozegrają jako reprezentacja Wiednia 
mecz ze Śląskiem. 

(—) W drugim dniu zawodów sane;.ko-
wych o mistrzostwo Polski startowało 13 
pair. ! miejsce z f i f ł a dwójka ranów Wit ­
kowski Dzfaczko (Krynic. Tow. Mok) w 
czasie ? min. 15 i cztery pf^te sek I I — za. 
ieta para Janota — Olechowska (Strzelec — 
Krynica) w ceusfe 3 min. 23 i t rzy czwarte 
sek., III miejsce — Kostunkiewicz — Ryr.ie-
wlczówna w czasie 3 m. 25 i dwie piąte s?k. 
Rekord mistrzostwa świata na rok 19o3 u-
zyskany przez Prelslera (H. D. W Czecho­
słowacja) w czasie 1 min. 57 I tnzy piątt 

sek. oobił Witkowski, uzyskując czas 1 min. 
56 sek. I trzy piąte sek. 

W biegu na 50 kim. startowało 39 zawodni­
ków. Bieg ukończyło 83. I miejsce zajął 
Finlandczyk Saarinen (4 godz. 41,2 sek.). I I 
— Szwed Uterstroem (4 godz. 14 m. 31.4 
sek.), I I I -*• Szwed Bergstroem. Nagrodę hono­
rową Innsbrucku otrzymał Saarinen. 

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO f UROCZYSTA 
AKADEMJA. — 

KornHfct obihodu 15-letn«j roc-zrocy prze­
biera *:c M-c.l Brv; : idy Legjonów Polskich w 
dniu 15 lutej;« 1918 r. pod Rarartczą. podaje 
do wiadomcści. żc dnia 15 lutego b. m. o r.o-
dżinie 10-e.i w kościele św. Knyźa odrpr.twio-
ne zostanie 

żałobne nabożeństwo — 
za dusze rx)!esryclt przed 15-tu laty legioni­
stów. 

W tym samym dniu o godz 20-«i w sali 
Rady Miejskiej odbędzie sie uroczysta akade­
mia, która zacai prezes Związku Ległorrlst/iw 
Polskich w Łodzi i Zarządu Grodzklcuo ..Fe­
deracji" adw. Skmlowski, Wspomnfcnle o prze­
biciu sic 11-ej Brygady wygłosi uczestnik tego 
czynu ob. Hipolit Piątkowski. W część! af* 
tvstvcznej akademii bierze udział orkks:!ra 
2S p. Strz. Kan. chór im, Moniuszki i atty j ta 
Teatrów Miejskich p. Górecki. 

Komitet Obchodu Święta Rarark/ \ . 

R A. O JO - KĄCIK . 
RASZYN, środa. 

11,40 Przegląd prasy polskie). 11.50 Kom. 
meteor, dla komunik lotnlczel. 1U56 Sygnał 
czasu. 12.05 Program na dzień bieżący- 12,10 
PIvty gramofonowe. 13.20 Kom. PIM 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksport 1318 Kom. gospo-
djrezy. 15.30 Kronika harcerska. 16.35 Program 
dla dzieci. 16.00 Koncert z ptyt. 16.40 ..Rarań* 
cza' — w y j l . pik- St. Rutkowski 17.00 Odczyt 
dla naucz, muzyki p. t. ...lak sobie ułatwić tra­
fianie odległości przy nauce solfcgtfo" —. w y 
srlosl p. Ol. Straszyński. 17.15 Kom. dla żeglugi 
i rybaków. 17JO Muzyka z płyt. 17.40 „Ubez­
pieczenie emerytalne pracowników umysło­
wych" wygi p R. Oarllckl- 17.55 Program na 
dzień nast. iS.OO Muzyka lekka. W przerwie 
wlad- bieżące. 19.00 Rozmaitości. 19.20 
..Skrzynka rolnicza" — omówi i n i . W. Tar­
kowski. 19.30 Felieton literacki p. t. .Kłopoty 
kry tyka" — wyut p. K- Irzykowski. 19 45 
Pras. Dz. Radj.. 2000 Koncert ze Lwowa 20.30 
Wlad sportowe. 20,55 Dod. do Pras. ł>z Padi. 
21.00 Recital fortep. A. Borowskiego. 21.55 R«-
cltal śpiewaczy. 22 25 Muzyka taneczna. 22-40 
Odczyt w języku ang. ze Lwowa. 22 55 Kom-
dla komunik. lotniozej. 23,00—2400 Muzyks 
taneczna. 

Co nas po pracy ROZY.cseli? 
Teatr Ml«|»kf — Sprawa Moniki. 
Teatr Kameralny — Egipska pszenica. 
Teatr Popularny — Znak na drzwiach. 
Adria — Śpiew., całus., dziewczyna.., 
Bajka — Braterstwo ludów. 
Capltol — Człowiek, którego zaWJem. 
Caslno — Romeo f Julcia. 
Corso — 1 Mlłośi złoczyńcy. I I Samotny 

orzeł. 
Czary — I Aniołowie piekła. II Hallo.. tu 

mówi Jarossy!-.. 
Grand — Kino — Hallo Paryżl — Hallo 

Berlin 1 
Luna — Ja w dzień- ty w nocy. 
Metro — śpiew,: całus::: dziewczyn*.: 

Paiaco — Gasnące płomienie. 
Pan — Kryminaliści. 
Przedwiośnie — Blond Venus-
Splendid — 10 proc dla mnie. 
Stylowy — Wiktoria ó iei huzarr. 
Zachęta — Kongres tańczy. 

Życie ekonomiczne . 
BAWEŁNA. 

.Nowy Jork. 14 lutego. G'ełda nieczynna z 
powodu święta Lincolna. 

Liverpool, J4 lutego. Loco 4.90 luty 4,75 Hfo 
rzec 4.77. kwiecień 4.78 m?i 4.'"0. czerwiec 
4.81. 

Egipska. 14 lutego. Loco 7.15. luty marzec 
6 87 maj 6.95 lipie.- 7.02. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

LONDYN - MOCNIEJSZY. 
Na gliłdzie pisnleżnej PANOWAŁ nastrój spo­

kojny. 
Wyróżniła się dewiza angielska, która zy­

skała znów 7 gr. na 1 luńcie. Nowy Jork — 
kabel i oz«k były droższe po 0.1 gr. na 1 dola' 
rze. Pozatem przeważały zniżki. Holandia stra 
cila 10 «r. na 100 f|. ho!.. Paryż 0.5 %x. na 100 
Ir. fr.. Szwajcaria 1 gr. na 10O fr. szw. Wio­
chy 2 gc na 100 lirach. Belgia pozostała bez 
zmiany. 

NIEJEDNOLITY NASTRÓJ DI.A PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W grupta pożyczek premiowych przeważa: 
nastró. słabszy. 4 proc. Pożyczka Dolarowa stra 
ciła 25 gr.. Pożyczka Budowlana i 4 proc. Po­
życzka Inwestycyjna pozostały beż zmiany, 
serjc 4 proc Pożyczki Inwestycyjnei obniżyły 
się o 50 gr. 

Z fcinycb papierów po niezmienionych ce­
nach nabywano 5 proc. Pożyczkę Konwersyi-
na. 6 proc. Potyczkę Dolarowa oraz listy i 
obligacjo banków państwowych. 5 proc. Poży­
czka Kolejowa podniosła się o 0.75 proc. 7 
proc Pożyczka Stabilizacyjna o 0-12 proc. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PRYWATNYCH 
PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Listy stołecznych towarzystw kredytowych 
cieszyły się cokolwiek większem zaintereso­
waniem, nastr-lij przeważał flabszy. 4 i pół 
proc L:stv Zastawne Ziem. Warsz. nabywauo 
po CJrtfa niezmienionej, 7 proc- Listy Zastawnie 
Ziem. Warsz. dolarowe obniżyły się o 0.50 
proc. . 4 i pól proc. Llstv Zastawne ni. War­
szawy straciły 0-25 proc. 8 proc. Lfety Za­
stawne m. Warszawy natomiast zdola.lv w, 
przebiegu zebrania zyskać 0.25 proc. na kursie. 
Pezatem doszło do notowań 8. J 9. ser. 6 proc. 
Poż. Konwers. m. Wars-zawy 26 r. po cenie 
nie zmienione i (ost. not- 17 1. b. r.) 

Dział prowincjonalny był riuJo ruchliwy; 
przedmiotem tranzakcyi były iedynlj 10 proc. 
Listy Zastawne m. Radomia po kursie o 1 
proc wyższym. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem;owa Pożyczka Budowlana swr- l 45.75, 

Prem!. Poż. Dolarowa, serja I I ! fS.50—38.25. 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 104.50 P T C -
mjowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 112-23. 
Państw. Pożyczka Koiiwersyina 1924 r. 44— 
44 25. Kouwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 
38.50 Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 59.00 
Pożyczki Stabilizacyjna 1927 r. 58—57.50. Listy 
Zastawne Banku Rolnego 83.23. Listy Zastawne 
Banko Rolnego 94.00, l.isty Zast. Banku Gosp. 
Kraj. II MD '•3 25 Listy Zast. Banku Gosp. 
Krai. 1 em. 94.00, Obfoacje Komunalne Banku 
Oosp. Kra). II em. 83,25, Obligacje Komunalne 
Banku Gosp- Kraj. I cm. 94.00. Listy Zast. Tow. 

Kriid. Zlemsk' w Wars-zawie 37.00. Listy Zast. 
Tow. Kred- m. Warszawy 45,50, Listy. Z J S I . 

Tcw. Kr Z. w Warszawfe 1928 r. 39 50. Listy 
Zast. Iow. Kred. m. Warszawy 43 75—14, Poż-
Konwers. m. Warsz. 1926 r. ?4.5tl. Listy Zast-
Tow. Kred- m. Radomia 36.50—37.50. 

AKCJE - COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 
Zebranie sleldy akcymej było bardziej tn 

ctiliwe. 
Przedmiotem tranzakcyj byty dwa gatunki 

parterów. Z bankowych — akcje Banku Pol­
skiego po pjwnyeh wahaniach zakończyły ze­
branie kursem niezmienionym. W grupie meta­
lurgicznej zakupywano Starachowice, klórc cif 
szac się dużem zainteresowaniem, zyskać- i 
gr. na sztuce. 

KLRSY AKCYJ. 
Bank Polski 73.50. Starachowice 9 25—9.H. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa. 14 lutego. Urzędowa ceduła Oieł-

dy Zbożowo-!owarowej, ceny za 100 kg. pary­
tet wagon Warszawa w handlu hurtowym 
ładunek wagon.: kursy ustilonc na podstawn. 
cen giełdowyJ)TJ żyto I standard 637 gl bez o 
brotti; pszenica jara czerwona szklista 775 g 
321>0—33.00; pszenica jednolita 742 gl 31.00— 
ś2X*)t pszenica zbierana 731 gl 30.50—31O0 
zroch polny z workiem 22.OQ-25.00: groch 
Wiktor i i z workiem 26.00—30.00: pszsrma luk­
susowa wym 50—39 proc 52.00-57.00; mąka 
Ps/enna 4 0 wytn. 60—50 proc. 47.00—52.00: 
maki żytnia pyt!. I gat. 65—55 proc. 31.00— 
3300; mąka żytn i i sitk. II sat. po 55 proc. 
24.G0—35O0; nutka żytnia razowa 95 prec. 
24.00-25.00. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: Faustynowi. 
Wschód słońca 6.54 
/ * • i — 16.45 
Długość dnia 9.31 
Przybyło dnia 1.59 
Tydzień 7. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Kapuśniak z wieprzowiną. 
Zrazy z grzybkami. 
Leguroiina cytryinowa. 

PANLĄFTALCTE O TOWAFUUDI 

Tylk 
to dźwignia handlt ; ' 

O 
ogłoszenia zamiesgczine 

w Echu 
dają, zawsze skutek i jako 

gazetowe są w o l n e o d 

p o d a t k u m i e j s k i e g o ! 

http://Woi.xnwas.ier
http://zdola.lv
http://22.OQ-25.00


Moc przesą 
„Kropla deszczu 

u jest wielka. 
Z a b o b o n o d g r y w a w muzyce i u 

m u z y k ó w o wie le w iększa ro lę . an.że 
l i sie p rzypuszcza . Podobn ie , iak 
is tn ie ją n iesamowi te i fa ta lne o k r ę t y , 
d o m y . dn i t y g o d n i a c v f r v , t a k też 
is tn ie je szereg k o m p o z y t o r ó w , k t ó ­
r y c h dzieł m u z v c v n i e g r a j ą z o b a w y 
że m o g a im przyn ieść nieszczęście. 

K a p e l m i s t r z s ł y n n e j o r k i e s t r y 
j azzowe j . Tack H v t o n , zna ł k i l k u ta 
k i c h m u z y k ó w , k t ó r y c h za żadna 
cenc nie m o ż n a b v ł n sk łon ić do g r a ­
nia p e w n y c h u t w o r ó w . 

„ P r z e s a d t e n " — pisze H y t o n w 
j e d n y m Z d z i e n n i k ó w w iedeńsk ich 
— m a . .zazwycza j w odniesieniu do 
poszczegó lne j m e l o d i i — jakieś ok re 
słone, j a k k o l w i e k na iwne uzasadnie­
nie. 

W jedne j z n iemieck ich mie jsco­
wośc i k ą p i e l o w y c h pewna kapela nie 
chcia ła 

g rać s y m f o n i i Schuber ta . 
M u z y c y tw ie rdz i l i b o w i e m , że u-
TWÓR ten p rzyn iós ł im już raz niesz.. 
rzeście ; d la tego nie chcą sic narażać 
na ni(> ponownie. W k o ń c u uda ło sie 
ich n a m ó w i ć do odegran ia t ceo piek 
NEJFO u t w o r u . W dzień późn ie j za­
c h o r o w a ł ob łożnie p ie rwszy s k r z y ­
pek, j ak sie okaza ło — z a t r u ł sie nie 
św ieźem mięsem. K o l e d z y iego m ó ­
w i l i iednak. że w i n n a t e m u jedynie i 
WYŁĄCZNIE f a t a l n a s y m f o n i a . 

W ś r ó d n i e k t ó r y c h m u z y k ó w h : sz 
pańskich panu je z n o w u przekona­
nie, że p r e l u d i u m Chop ina p t . : „ K r o ­
p la deszczu" p rzynos i 

nieszczęście w y k o n a w c o m . 
Chop in skomponoyya ł to p r e l u d i u m 
w s t a r y m k lasz to rze na M a j o r c e . B v 
ło to n ied ługo przed śmierc ią gen­
ia lnego k o m p o z y t o r a . W t rag i cz ­
n y m końcu C h o p i n a w idza zapewne 
zabobonn i m u z y c y h iszpańscy g roź , 
ne m e m e n t o , przestrogę, by nie g r a -
1' . . fa ta lnego" p r e l u d i u m . 

Nieszczęście p rzvno_ ić m a r ó w ­
nież ang ie lska p iosenka l u d o w a „ M i ­
ł y d o m " . D laczego jednak ta sen ty ­
men ta l na i ł z a w a pieśń ma b\*ć „ f a ­
ta lna " , nie w i a d o m o . W w ie lu w y ­
padkach zabobon p rzyp i su je u t w o ­
r o m m u z y c z n y m n iesamowi ta zła si 
łe . d la tego , że g d v je g r a n o , zda­
r z y ł o się pdzieJ JAKIEŚ nieszczęście. 
T a k np . W ł o s i uważa ją pewna me lo 
d i c sycy l i j s ka za „d i abe l ska " , a t o 
rJlatego, że g r a n o ia w pewne j sali 

przynosi nieszczęście. 
k o n c e r t o w e ] w Messyn ie na godzi­
nę przed o w e m o k r o p n e m trzęsie-

N i e d a w n o z d a r z y ł o się, n :ENI Z I E M I 
że g d y jakiś w i r t u o z zag ra ł tę me­
lod ie w F l o r e n c j i , pub l iczność 

OPUŚCIŁA g r o m a d n i e salę 
i n i k t nie chcia ł słyszeć pieśni — 
przvnoszace i nieszczęście. 

W i e l k a jest jeszcze n ies te ty moc 
przesądu. 

Groźny konkurent Maty Hari. 

Genfalny szpieg w kobiecej sukni. 
A t t a c h e n iemieck i w sieci sprytnej F rancuzk i . 

Ostatnio odznaczona zostuła Legją Hono 
rową Ministerstwa Spraw Zewn. p. Cronip" 
lon za cenne usługi oddane Francji w cza­
sie Wielkiej Wojny. 

Pani Cronipton, a słynna wywiadowczy 
ni Murta Ricliard. która szpiegów nie" 

Najazd korespondentów w Doornie 
1000 dolarów za jedną wiadomość. 

Prasa zagraniczna jest dosłownie 
zasypywana wiadomościami z Doorti. 
Oto co miedzy innemi pisze korespon­
dent francuski ' 

„Wchodzę do straganu, gdzie można 
dostać zagraniczne dzienniki. Za lada 
sa również jarzyny, pieczywo i guziki. 
Gdy zabierałem się do odejścia sklepi­
karz dorzucił z dumą: 

— Bo ja też jestem dziennikarzem! 
Ach tak ? — odrzekiem 

dziennik pan tu reprezentuje? 
— Jestem korespondentem., 

wymieni ł nazwę wielkiego 

a jaki 

— TU 

pan 

dziennika nowojorskiego. 
By łem trochę zdziwiony. Pytam 

w ięc : 
— A dużo ar tyku łów posyła 

swemu dziennikowi miesięcznie? 
— Jestem korespondentem, ale nie 

posyłam ar tyku łów — odparł trochę za­
żenowany. — To znaczy, że dopiero w 
dniu, kiedy ekskaizer opuści Poorn bę­
dę o tem pierwszy wiedział. Pośle te­
legram i dostane 1000 dolarów. Obieca­
no mi je... 

P IERWSZE zawody 

Godzina śmierci gruźlika 
w y p a d a n a d r a n e m o k o ł o 3-ef. 

Przed 145 laty słynny botanik L in -
neusz skonstruował niezwykły zegar 
kwiatowy. Składał się on z szeregu kwia­
tów 2 których każdy otwierał swój kie­
lich o innej godzinie dnia, czy nocy. Kwia 
ty były punktualne co do minuty, nie 
.omyliły się" ani razu. 

Powstało ostatnio pytanie, czy takiż 
związek istnieje, może między godzi­
nami, a pewnemi 

objawami życia ludzkiego. 
Astronomowie oddawna upatrują rwią 

zek między godziną narodzin i śmierci a 
konstelacją gwiazd. 

Obecnie zaś, szwajcarski lekarz, dr. 
Jenny zakończył swe niezmiernie intere­
sujące badania, które mają na celu stwier 
cłzenie, czy istotnie w pewnych godzi­
nach rodzi się więcej ludzi niż w innych. 

Zbadał on wypadki narodzin 350 *ysię 
cy Szwajcarów w latach 1926 — 1°30 i 
na tej zasadzie sporządził statystykę. 

Miejsce błogiego wypoczynku 
staroży tnych R z y m i a n . 

Straszliwy wybuch Wezewjusza w „ o . 
cy z 23 na 24 sierpnia roku 79 po nar. 
Chr. pogrzebał w masach lawy kamieni 
i popiołu nietylko sławne Pompei. U-̂ z 
także sąsiednie Herkulanum i kilka 
mniejszych miejscowości. I tutaj prze­
prowadzono w ostatnich latach staranne 
prace wykopaliskowe i rekonstrukcyjne 
pod wypróbowanem kierownictwem prof. 
Majnr i . i to 

z iakrrajlepazym wynikiem. 
Minio rabunkowego poszukiwania za za­
bytkami sztuki w czasach dawniejszych 
udało się odkopać dzielnicę Herkr.la-
tiunt i odtworzyć doskonały obraz staro­
rzymskiego życia patrycjuszowskiego. 

Prace rekonstrukcyjne w Herkulanum 
napotykają na specjalne trudności, ponie 
waż główna dzielnica tego miasta poło­
żona JEST pod dzisiejszem Resina. Lecz 
prace te opłaciły si? &owic :e, gdyż wy­
kopaliska w Herkulanum więcej niż j a ­
kiekolwiek inne wzlwgacily wjedzę-na-
szą o sztuce urbanistyczne'! starożytnych 
Rzymian i wszelkich przejawach ich ży­
cia'. 

Mimo bliskiego sąsiedztwa obn te 
miasta różniły s.ę fSÓŚĆ poważnie. Pom­

pei było miastem niezwykle ruchliwem, 
ożywionem ruchem przemysłowym i han 
dlowym z ludnością zabiegliwą i żywo 
zajmującą się interesami. Hałas i ruch 
wrzały na ulicach. Dzisiaj jeszcze świad­
czą namalowane na murach drmów o-
dezwy wyborcze reklamy, zapowieJz 
walk gladjatorów, obwieszczenia i t. d. 
o żywo pulsującem życiu handlowem 
kulturalnem mieszkańców. 

Inny zupełnie typ miasta przedstawia­
ło Herkulanum. Było to miasto wi l l w 
którem zamożny Rzymianin szukał schro 
rienia przed zgiełkiem wielkomiejskini. 
Były tam więc wspaniałe wille o sło­
necznych i przestronnych halach i kolo- | 
nadach, z przepięknemi freskami i posadź | 
kami mozaikowemi. Najwspanialsze i naj­
bogatsze wille położone są na krańeach 
miasta ponieważ stąd właściciele i-ii 
mieli widok na morze. Wil le te są zbu­
dowane, żeby jak najwięcej widoku da­
wały 

na piękną zatokę neapolitańską 
Werandy, tarasy, Toggie i balkony słu­
żyły do błogiego wypoczynku, aż owe" 
strasznej nocy sierpniowej wybuch wul­
kanu zniszczył ten przepiękny zakątek. 

Wyn kło z niej. że w godzinach mię­
dzy 2-gą a 5-tą w nocy rodzi się 

najwięcej dzieci. 
Najmniej narodzin wydarza się yv godzi­
nach przedwieczornych. Między 2 a 5 w 
nocy rodzi sie o 40 procentów dzieci wię­
cej, niż w godzinach między 3 a 7 po po­
łudniu. 

Najciekawsze jest to, że we wszyst­
kich punktach ziemi najwięcej narodzin 
następuje wtedy, gdy jest tam pora mię­
dzy 2 a 5 w nocy. 

Mn ej dokładnie, ale w każdym razie 
w przybliżeniu udało się doktorowi Jen­
ny ustalić najczęstszą fodz nę śmierci. 

Mniejszą dokładność da się tu w y f u -
maczyć różnorodnością przyczyn śmier­
ci. Każda choroba wywołuje 

śmierć o innej porze dnia. 
Naskutek operacji umierają chorzy 

zwykle o północy. Godzina śmierci gru­
źlika wypada nad ranem, koło 3-ej. 

Naogół Indze umierają często w pe­
rze gdy noc przechodzi w dzień, l u t też 
dzień w noc. 

Owa „astronomiczna medycyna" jest 
dopiero w powijakach. Ale może ona od­
dać poważne usługi nauce. 

mieckich tylekroć wywiodła w pole — to 
jedna i ta sama osoba. 

Kapitan Ladoux, kierownik francuskiej 
służby szpiegowskiej podczas wojny, opi­
som niecodziennych przygód Marty Ri­
chard. 

poświęcił książkę, 
któtu swego czasu narobiła wiele hałasu. 

W związku z udekorowaniem piersi p. 
Cromptem wstążka Legji Honorowej wiele 
mówi się obecnie w Paryżu o je j pasjonu­
jących przygodach z czasów wojny świato 
wej. 

Na kilka lat przed wojną Marta Richard 
z wielkiem zaptiłem oddawała się 

sportowi lotniczemu. 
Tuż przed wojną uchodziła za jedną z naj 
•ilniciszych lotniczek. 

Wybuchła wojna. Mąż Marty Richard 
udał sie na front. Nie mogła Marta RicKird 
stłumić tęsknoty za ukochanym człowie­
kiem. 

Postanowiła udać się na front w charaktc 
rze lotniczki. W tym celu zwróciła się do 
genep.iłn Hirscha — by ją wziął do kob ; c 
crj eskadry lo ł niczej. Generał odmówił, 
nie chcąc narażać na śmierć śmiałej lotnirz 
ki . Odmową zniechęciła się wielce, posiano 
wiła jed'nak koniecznie wyjechać na teren 
wojny. Prtignęła zobaczyć się z mcż>em 
i zaznać wielu, pasjonujących przygód. 
Przed wyjazdem zachodziła częcto do sie 
dziby ministerstwa lotnictwa, aby pozbyć 
eię samolotów, których posiadała kilk».i 
Wizyty młodej, bardzo pięknej kobiety w 
biurach Obrony Narodowei. wzbudziły pew 
M niejasne podejrzenia. Marin Richard za 
uwi.iżyłu. że jakiś osobnik nastaje na jej 
pięty. Pewnego dnin zaczepiła człowieka, 
który krążył za nią jak cień. Po wymianie 
Oatrych «łów, wywiadowca wykrztusił wkoń 
cu, że je«t podejrzana o szpiegostwo 

na rzecz ościennego państwa. 

Do żywego oburzona podejrzeniem, uda 
ła się do szefa służby wywiadowczej ka 
pitana Ladoux, robiąc mu gwałtowną sce" 
hę Jakto? — orni, która pragnie wal 
rzyć z wrogiem, podejrzana o szpiego" 
siwo''? 

Kapitan uniewinniał się, twierdząc, ie w 
wojennych czadach nikomu nie można wie­
rzyć, wkońcu incydent załagodził się. 

Odtąd Marta Richtird raz po raz zacho 
dziła do biur służby wywiadowczej. 
S/.piecicm i to bardzo niebezpiecznym dla 
niemieckich wywiadowców stała §«c wleir 
czas, gdy 

mąż jej padł na froncie. 
Kopi ' IN Lodoux poruczyl zrozpaczonej 

kobiecie bardzo trudną i niebezpieczną 
misję szpiegowską. 

Pierwsze zawody samochodowe dookoła świata. 

IBDNA M I I K A H i r z u : PRÓBA* 
dwie miski ryżu — małżeństwo! 

P o d r ó ż n i k a f r y k a ń s k i H . A . Ber-
nacik o d k r y ł na wyspach B izago . po 
ł o ż o n y c h w p o b l i ż u k o l o n j j p o r t u g a l ­
sk ie j G w i n e a p a ń s t w o amazonek . U -
s t r ó j r o d z i n n y tego szczejut opiera 
Sie zupełn ie wy raźn ie na p r z o d u j ą 
cem s t a n o w i s k u kob ie t . S to ia />ne na 
czele społeczności , a » teżcz \źn i uz­
nają ten porządek bez zast rzeżeń. 
Szczep ten n a z y w a się B i j ogo , i za j ­
mu je sic g ł ówn ie r o l n i c t w e m i h o 
dow la św iń , byd ła i k u r oraz r y b o ­
ł ó s t w e m . K o b i e t y noszą spódnice z 
w ł ó k n a p a l m o w e g o i f r y z u r ę upięk­
szają 

k u l k a m i z cze rwone j g l i n y . 
P r z e w a g a t y ch amazonek nad męż­
czyznami iest tak w ie lka , że w y b i e 

ra ja sobie nawet m ę ż ó w . Teśli 
dz iewczyna pos taw i miskę z r y ż e m 
przed chata mężczyzny , tenże zobo­
w iązany iest p rzeds taw ić się je j na 
razie na próbę. Tężeli sie je j spodoba, 
o t r z y m a on d r u g a miskę z r y ż e m , 
i w tenczas w o l n o m u na stałe za­
mieszkać u swe j żonv . G d v się męż­
czyzna kobiecie sp rzykszy , w y r z u c a 
ona iegfo rzeczy z c h a t y i t e m samem 
ma łżeńs two 

uchodz i za zerwane . 

Żaden m ł o d y mężczyzna nie śmie 
odrzucić ośw iadczyn kob ie t y , a jeże-i 
l i m i m o w s z y s t k o t o u c z y n i , ściąga 
na siebie o g ó l n e potępienie i nie po ­
zostaje m u nic innego jak w y w ę d r o -
w a ć * 

• I M -

Przed 25 laty odbyły się pierwsze zawody samochodowe dookoła świata. 
Start nastąpił dnia 12 lutego 1908 rokit w Nowym Jorku. Samochody przeje­
chały przez amerykański kontynent następnie okrętem przez Pacyf ik i znowu 
na kołach przez Sybir, Moskwę, Warszawę do Paryża. Na zdjęciu ówczesny 

zwycięzca. 

SZKLANA KSIĄŻKA 
kosztuje k i lkaset f r a n k ó w . 

Na francuskim rynku księgarskim 
ukazała sie książka, sporządzona ze 
szklą bardzo elastycznego i niepękają-
cego. jakie ostatniemi czasy używane 
jest przy wyrob ie szyb samochodo­
wych. 

Oryg inaka ta książka 
wygląda bardzo ciekawie. 

Na ckładce, sporządzonej z grubego 
szkła wielobarwnego, widnieje tytuł 
dzieła i nazwisko autora, ailc i zawar­
tość tej okładki sporządzona jest z nie­
przezroczystych białych kartek szkla­

nych, na których wydrukowano teikst 
czarną, niezamazującym się farbą, t rwa­
le przylegającą do kartek. 

Sensacyjna ta nowość jest jeszcze 
bardzo droga, mała bowiem taka ksią­
żeczka kosztuje 

kilkaset f ranków. ' 
Widocznie jednak wydawcy liczą na 
wieik i pokup tego pierwszego „ w y d a ­
nia szklanego" przez amatorów osobli­
wości, skoro nakład jego wynosi 0.000 
egzemplarzy. 

„Pomści się pa'ni u i śmierć męża i za' 
służy krajowi 1 ' — temi słowy przekonał Mar 
ę Richard. 

Przydzielono ją do I I Biura i wysłano 
wnet do Madrytu, eby wojskowego attache 
niemieckiego v. Krehna, zjednała sobie za 
wszelką cenę. 

Niebawem v. Krehn, usidlony wdzięka 
mi Marty Richard, nio miał przed wywia' 
dowczynią żadnych tajemnic. 

A wiedzmł on bardzo d u ż o . . . 
W pcwYiej fazie wojny niemieccy wy 

wiadowcy nieustannie przekraczali granicę 
hiszpańsko " francuską. Dobrze ukryiemi 
ścieżkami kontraband w Pirenejach prze­
dostali się nu terytorjum Francji. Policja 
francuska wobec tych nielegalnych „wy­
cieczek" okazała się bezsilną. Wtenczas 
Biuro I I poleciło za wszelką cenę wykryć 
kontrabandzistów * szpiegów Marcie Ri 
chard. 

Ażeby ulpić skibę przebłyski podej­
rzeń v. Krehna (attache wojskowy sądził, 
żc oddana mu przyjaciółka 

pracuje na korzyść Niemiec.) 
Marta Richard staniła się o paszport n i 

wyjazd do Francji. Konsulat franensk: 
ostentacyjnie odmówił, co ostatecznie 
utwierdziło v. Krehna w przekonaniu, iż 
podejrzewać piękną Frnncuzkę jest rzeczą 
absurdalną. Zgodził się przemycić Martt 
Richard na terytorjum Francji , aby tam 
mogła pracować nn korzyść Niemiec. 

W przebraniu udał się ze szpiegiem 
„o podwójnem obl.ezu" w mało dostępne 
okolice Pirenejów. V. Krohn po uciążli­
wym trzydziestosześciogod/innym mar­
szu, wśród głębokiej nocy dotarł wkoń­
cu do ścieżki Propignan. Stąd łatwo 
można już było przedostać Się na tery­
torjum Francj i . 

Uprzedzona tymczasem francuska po 
licja nakryła kilku najniebezpieczniej­
szych szpiegów, którzy nie zdołali um­
knąć i dobrze zastawionej pułapki. 

V. Krohnowi pozwol i l i Marta P.i-
chard ujść gdyż nie wydobyła od nie­
go wiciu, ważnych sekretnych wiadomo­
ści. 

Innym znowu razem, dowiedziała się 
Marta Richard, iż ambasada niom.ecka 
w Madrycie, zamierza zrealizować szatan 
ski pomysł. Postanowiono w olbrzymich 
składach zboża w Argentynie, przeznacz^ 
nego dla wojsk aljanckich rozrzucić 

larwy wołka zbożowego. 
V . Krahn , amerykańską" misję zle­

cił Marcie Richard. 
Gdy przybyła do Buenos Aires wrę­

czyła szpiegom niemieckim butelki za­
wierające larwy szkodliwego owadu. 

Później nieco nic mogli się dość na 
dziwić , iż mimo sumiennego rozrzucenia 
larw po olbrzymCh składach, wojska al­
ianckie z apetytem bez srkody dla zdro­
wia, zajadają bułki i chleb z argentyń­
skiego zboża. 

Martha Riehard uprzednio wytruła lat 
wy wołka zbożowego. 

W ostatnim roku wojny, w czasie wio« 
ny v. Krohn razem ze swą ulubioną 
współpracowniczką przebywał w Saint-
Sebastia. 

Wtedy Marcie Richard, po uciążli­
wych poszukiwaniach, wpadły w ręce 
bardzo ważne papiery, zawierające kom­
pletny spis głównych szniegów niemiec­
kich w całej Europie, oraz 

klucze szyfrów dyplomatycznych 
niemieckich ambasad. 

O kapitabiem odkryciu natychmiast 
dała znać kapitanowi Ladoux. 

Prosiła go, aby przysłał jej zaufanego 
człowieka. W czasie nocy wyrzuci pa­
piery o wielkiem znaczeniu, on zaś cen­
ne materjały zabierze ze sobą. Ona nato­
miast nim v. Krohn dowie sie o klosce; 
opuści wil lę w Saint-Sebastian. 

Dotąd niewiadomo dlaczego kapitan 
Ladoux odmówił. 

Być może należał do tego rodzaju 
szpiegów, k tórzy sądzą, iż wiedzieć zbyt 
dużo, jest rzeczą niebezpieczną. 

Podsłuchane. 
E G Z A M I N . 

P ro feso r p y t a s tuden ta podcza i 
e g z a m i n u l e k a r s k i e g o : — G d y b y 
pan m i a ł pac jen tkę , c h o r ą na k a m i e -
n'e żó łc iowa. cobv p a n uczyn i ł , i a r 
mrnby pan p r z y s t ą p i ł do operac j i i 1 

S t u d e n t . — P o p r o s i ł b y m pana 
profes.o r a na k o n s y l i u m . 

P r o f e s o r : — D o b r z e , zda ł pan 
egzi i i r t in. 

R E K O R D . . 

— T o m a b y ć k a r z e ł ? — Przec ież 
jego w z r o s t d o r ó w n y w a n iema l 
w z r o s t o w i n o r m a l n e g o cz łow ieka . 

— T o jest n a j w i ę k s z y KARZE? 
ś w i a t a . 
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